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Lwów d. 12. kwietnia. 


(Sprawy bieżące anustro-węgierskie. -— Uwię- 
zienie ks. Koźmiana. Deputacji unicka w Pe- 
tersburgu.) 


Doniesieniom Ungar. Lloyda w sprawie pro- 
jektu austro-moskiewskiej konw en- 
cji względem wzajemnego wydawania przestęp- 
ców zaprzecza Naplo. Powiada on: „Projekt 
ten przeszedł przez Radę ministrów (węgierską), 
tudzież przez sekcje Izby posłów (węgierskiej), 
i rząd będzie przy nim obstawać. Projekt ten 
pozwala na wydawanie skazanych za potwarz, 
przeciw czemu już w Izbie posłów powstawano, 
rząd jednak wykazał wówczas, że podobne po- 
stanowienie znajduje się w takiejże konwencji, 
z Włochami zawartej i przez sejm węgierski w 
r. 1871 zatwierdzonej.* Liberaly madiarscy chy- 
ba nie znają różnicy pomiędzy Włochami, gdzie 
sądownictwo jest niezawisłe, rząd na wskróś 
liberalny i w całem znaczeniu odpowiedzialny, 
a despotyczną i samowolną pod względem są- 
dowym i polityczną Moskwy. 

Z pobytu cesarza w Zadarze, stoli- 
cy Dalmacji, mamy kilka dość ciekawych szcze- 
gółów. Na powitanie Wydziału krajowego od 
parł cesarz: „Hołdy, jakie mi pp. składacie w 
imieniu Mego królestwa Dalmacji, z szczegól- 
nem przyjmuję zadowołeniem. Miło sercu Memu. 
że się znajduję w pośród dzielnego ludu, który 
w złej i dobrej dobie zawsze stał wiernie przy 
Moim domu i państwie, i imieniu austrjackiemu 
w najdalszych stronach ziemi zaszczyt zrobił. 
(AMazja do Payera i Weyprechta wycieczki pod- 
biegunowej, której majtkowie byli prawie sami 
Dalmatyńcy.) Starania moje zawsze będą odda- 
ne rozwojowi tego kraju, który, jakkolwiek nie- 
pomyślnemi są w ogóle stosunki jego ziemi, 
przez swoje położenie i znakomite mieszkańców 
swoich przymioty powołany jest zajmować w 
państwie miejsce zaszczytne. Zanieście waszym 
komitentom odemnie pozdrowienie i zapewnie- 
nie Mojej stałej życzliwości.“ Trudno delikat- 
niej i w właściwem świetle przedstawić powsta- 
nie Rokkezyńców, które w samej rzeczy tylko 
przeciw zapędom rządu centralistycznego było 
wymierzone. Reprezentantom duchowieństwa tak 
katolickiego jak prawosławnego przypomniał 
cesarz, że „jednym z najszlachetniejszych obo- 
wiązków duchowieństwa jest zaszczepiać i u- 
trwalać w sercach ludności zasady zgody i po- 
koju.* Bardzo przychylnie odpowiedział też ce- 
sarz na powitanie [zby handłowej 

Półnrzędowe bióro korespondencyjne skom- 
promitowało się kilkoma telegramami w spra- 
wie pobytu cesarza w Wenecji. Doniosło, że 
wiedeńska Rada miejska uchwaliła miastu We- 
necji podziękować za serdeczne przyjęcie cesa- 
rza, i wiadomość tę rozpuściły już pisma wło- 
skie. Jest jednak myluą: między radny- 
mi obiegał taki projekt, ale na Radę nie był 
wniesiony. Doniosło także, że w Wenecji uło- 
żoto podstawy nowego austro-włoskiego trak- 
tatu włoskiego. I to nieprawda; były tylko po- 
gadanki, albowiem dopiero w ciągu bieżącego 
miesiąca zbierze się komisja, złożona z repre- 
zentantów ministerstw handlu, austrjackiego i 
węgierskiego, która obmyśli podstawy tego 
traktatu. Zresztą merytoryczne rokowania z 
Włochami zaczuą się dopiero po ułożeniu w 
Austro-Węgrzech ogólnej taryfy cłowej, która 
ma być podwaliną wszelkich traktatów handlo- 
wych, a którą dopiero anstro-węgierska honfe- 
rencja cłowa ustanowi. Była też w Wenecji 
mowa o kolei 'Tarvis-Ponteby i o rozdzieleniu 


kolei Południowej na dwie odrębne linie, an- 
strjacką i włoską. 

Rada zawiadowcza kolei 
skiej. jak już wiadomo, ma 
wręczyć rządowi memorjał względem  zlania 
młodych kolei galicyjskich. Memorjał zaleca 
rządowi to zlanie raz dlatego, że uiezbędnem 
jest przełamać monopol kolei Karola Ludwika, 
a powtóre dlatego, że złanie to zniżyłoby wy: 
datki ruchu, a zatem poprawiłoby sytację mło- 
dych kolei. W samej ogźlnej administracji o- 
szczędzanoby conajmniej 250.000 złr. rocznie; 
ruch wzmógłby się, a zatem zniżyłyby i wy- 
datki państwowe na gwarancję. Kolej Albrech- 
ta i będąca już na ukończeniu Leluchowska 
mają jak i Łupkowska gwarancję państwową, 
zlanie ich zatem nie nastręczałoby trudności. 
Co do kolei Leląchowskiej, należy się spodzie- 
wać, że i linia jej węgierska Preszów-Orło mo- 
głaby wejść w to zlanie. Byłby jedynie kłopot 
z koleją Duiestrzańhską, jako niegwarantowaną. 
Rządowi jednak musi wiele na tem zależeć, aby 
kolej Karola Ludwika nie nabyła tej kolei. Mo- 
żna temu zapobiedz w ten sposób, żeby pań- 
stwo albo kolej Dniestrzańską nabyło, albo 
pryorytety jej na podstawie teraźniejszego kur- 
su zagwarantowało. Cena kupna wynosiłaby 3 
i pół miliona złr., gdyż tyle żąda kurator pry- 
orytetów tej kolei, a kolej Karola Ludwika już 
się do tego przychyla, — w razie gwarancji 
zaś należałoby poręczyć jedynie procent od 
2,800.000 zir. tj. 144.000 złr. Akcjonarjusze 
kolei Dniestrzańskiej niezawodnie na to przy- 
staną, gdyż w tym razie przypadłby im wszel- 
ki zysk, sumę 144.000 złr. przenoszący, pod- 
czas gdy w razie przeciwnym mogliby otrzy- 
mać jaki taki procent dopiero wtedy, gdy do- 
chód przewyższy sumę 360.000 złr. 

Na posiedzeniu węgierskiej Izby pa- 
nów d. 8. b. m. wezwał hr. Cziraky rząd, aby 
przed obradami nąd ustawami podatkowemi 
wyłożył swój program finansowy. Ku 'wielkiemn 
zdumieniu przyrzekł to w imieniu ministra fi- 
nansów, — w Izbie posłów rząd Stanowczo 
odrzucił podobne żądanie. W sobotę wystąpił w 
istocie minister Szell ale oświadczył, że teraz 
żadnych szczegółów przedstawić nie może, i 
dopiero przy wniesieniu budżetu na rok 1876 
rozwinie szeroko program finansowy. „Budżet 
taki, jaki jest, rząd obecny musiał w ogóle 
przyjąć za swój; dochody muszą ile możności 
być podwyższone; zupałne przywrócenie równo- 
wagi budżetowej jest dopiero w przyszłości 
możliwe. Odpowiedzieli na te dość sierdziście 
Cziraky, hr. Ferdynand Zichy, hr. Antoni Sze- 
csen, żądając gruntownej zmiany systemu i od- 
słonięcia także politycznej barwy rządu, dotąd 
nieznanej, — niemniej też sierdziście replikował 
Szejl. W końcu uchwaliła Izba wkrótce przy- 
stąpić do obrad nad projektami podatkowent- 

Kroaccy członkowie sejmu węgierskiego 
uchwalili w klubie swoim d. 9. b. m. jednogło- 
śnie wspierać rząd obecny, i ministerjum przez 
deputację o tej uchwale zawiadomić. Czy jednak 
zarazem posłowie kroaccy wstąpią do stronnic- 
twa liberalnego, tego uchwała nie objawia. 

Ks Koźmiana uwięziono d. 9. b. m. 
ponieważ powtórnie odmówił jakichkolwiekbądź 
zeznań w sprawie delegata apostolskiego. 

Z Petersburga donoszą, że w d. 8. b. m. 
przyjmował car moskiewski popów 
świętojurskich z Popielem na czele, mia- 
nujących się deputatami ludności uniekiej Kon- 
gresówki. Popiel miał przemowę do cara, w 
której błagał cara o przyjęcie dyecezjan jego 


Łupkow- 
w tych dniach 


Notatki lwowskie. 
I. 


(Powód rozpoczęcia. — Pierwsze chwile sejmu. — 

Dwa projekta p. Ozdoby i niewiadomo ile wielkich 

myśli p Erazma. — Smutni grabarze. — Różnica 

między publicystami  krakowskiemi a 

„dziennikarzami.* — Próbka energicznego zaprze- 

czenia. Nie magistrat winien lecz Kurjer polski, — 
Teatr i nieboszyczyk Owidjusz), 


Zaczął się sejm, który jak fama niesie, ma 
być niezwykle długi, ześrodkowało się we Lwo- 
wie wyrażniej niż kiedykolwiek autonomiczne 
życie naszej prowieji, do obserwacji dziennikar- 
skich przybyło więcej trochę materjału, może 
więc dobra będzie pora na rozpoczęcie niniej- 
szych bezpretensjalnych i bezprogramowych 
lwowskich notatek. 

O początkowych chwilach sejmn jest natu- 
ralnie do zapisania bardzo nie wiele, po za 
zakresem, który do wyższopiątrowych działów 
Gatety należy. Odbyły się dopiero cztery po- 
siedzenia, poświęcone prawie wyłącznie wybo- 
rom, nikt więc nie miał jeszcze czasu zblamo- 
wać się porządnie. Widać tylko, że sejm w o- 
statnim roku swej działalności chce się okazać 
salonowym i dystyngowanym, bo żadnych rze- 
czy gminnyth dotykać się nie myśli. Co do 
propinacji stanął przed posłami groźny dylem- 
mat, nie wypowiedziany wprawdzie oficjalnie 
przez nikogo jeszcze, ale już dla każdego zro- 
zumiały, że jeśli prawo wyszynku nie zostanie 
wykupionem od właścicieli za ile się da, to 
zostanie od nich wykpionem za nic. Jest 
więc nadzieja, że sejm zechce wybrać z dwoj- 
ga złego niegorsze. Czy się to stanie na pod 
stawie zasady, w roku przeszłym i zaprzeszłym 
uchwalonej, żeby uprawnieni sami swoje prawo 
wykupili (co już bodaj czy trochę na „wykpie- 
nie* nie wygląda), czy też na podstawie jedne- 
go z dwóch projektów p. Juliusza Ozdoby Flor- 
kiewicza, członka (ale nadzwyczajnego) kra- 
kowskiej akademii umiejętności, którego list 
otwarty do posłów na wniosek ks. Króla ko- 
misji propinacyjnej przekazano, o tem naturalnie 
dopiero większość sejmu zawyrokuje, zawsze 
jednak spodziewać się należy, że kwestja ta 
raz wreszcie rozstrzygnięta będzie. Co do na- 
szego osobistego przekonania, bez względu na 
to jak się w tej kwestji oświadczą redaktoro- 
wie naczelnych działów pisma, bylibyśmy za 
pierwszym projektem p. Ozdoby, który chce 
zeby prawo wyszynku spłaconem zostało za po- 
mocą podatku, nałożonego na szynki, a więc 


naszymi | 


pośrednio na wszystkich, którzy używają nie- 
słodzonej wody żywota i innych gorących na- 
pojów, prawu propinacyjnemu podległych. Inte 

resnjącą wprawdzie jest klasa pijaków, nie 
przebierających miarki i tych którzy ją prze 

bierają, żywimy dla tej warstwy wszelkie sym- 
patje, wszelako sprawiedliwość przedewszy- 
'stkiem. Kto chce, żeby mu wolno było pić wód- 
kę z każdej gorzelni, bo mu wyrób właściciela 
dominjum nie zawsze należycie smaknje, niech 
za to prawo, które nabywa. płaci tym którzy 
przez to inne prawo tracą. Ze wódka przez to 
będzie droższa, nie to nie szkodzi. Dzieje nas 
uczą, że żadne jeszcze mocarstwo nie zginęło j 
skutkiem drożyzny przepędzanych przez alem- 
bik lub nieprzepędzanych nektarów. W Niem- 
czech tylko, jako przodujących światu w cy 

wilizacji, przytrafiły się rewolucje. wywołane 
przez podrożenie piwa, ale najprzód były to 
rewolucje, które uśmierzano bardzo prędko, a 
powtóre nasz kraj nie postąpił jeszcze tak da- 
leko w kniturze, żeby się u nas czegoś podo-| 
bnego obawiać było potrzeba. 

Powtarzamy, że to jest tylko nasze indy- 
widualne „notatkowe* zdanie, może się mylimy, 
jako w kwestjach ekonomicznych niespecjaliści... 
Jeżeli specjaliści osądzą inaczej, z pokorą przed 
ich zdaniem nchylimy czoła, a tymczasem obu- 
rącz trzymamy z p. Ozdobą. 


W kwestji drogowej p. Erazm Wolański 
musi być wielkiemi pomysłami brzemienny, sko- 
ro się tak usilnie i skutecznie starał o wy- 
bor do komisji, tym przedmiotem się zajmującej. 
Na tych pomysłach p. Erazma budujemy nową 
nadzieję, że i ta kwestja rozwiązaną będzie, 
gdyż wszelkie dawniejsze, jakie w tym wzglę- 
dzie żywiliśmy, rozprószył nam najzupełniej nie- 
fortunny zjazd marszałków. To tylko nieszczę- 
ście, że i ta nowa nadzieja wątłą jest bardzo, 
obawiamy się bowiem, żeby p. Erazm, gdy do 
rzeczy na serjo przyjdzie, sam przeciw swoim 
wnioskom nie głosował, jak mn się to w r. z. 
z okazji księgosuszu przytrafiło. 

, Otóż i wszystko, cobyśmy na teraz o sej- 
mie na tem miejscu do zanotowania mieli, gdy- 
by nas Czas nie pociągnął za język. Zarzucił on 
Gazecie, że obwiniała kiedyś „partję krakow- 
ską” o udział w intrydze, która obaliła ks. mar- 
szałka, a teraz kiedy idzie o głosy, słusznie i 
zaszczytnie oceniające jego pracę i zasługi, gło- 


sów tych nie wypisuje z dzienników lwowskich, | 


ale właśnie z organów tej „partji krakowskiej“, 


We Lwowie, Wtorek dnia 13 Kwietnia 1875. 


na łone prawosławnego kościoła. 
wie raczył na to zezwolić. 
komedja! 

Prawitielstwiennyj Wiestnik donosi przytem, 
że tego samego dnia odbywała się w siedlec- 
kiej gubernji uroczystość przyłaczenia się 42 
parafii do prawosławia. W teu sposób w sie- 
dieckiej gubernii miało już stotysięcy ludności 
unickiej przejść na szyzmę. Nie nadaremnie 
więe kozackie pułki chodziły w pomoc juda- 
szom świętojurskim. 

Gabinet berliński zakomunikował notę 
Perponchera w Londynie, Paryżu, Wiedniu 
i Petersburgu. Chciał on przez to wykazać, że 
postępowaniu swego posła w Brukselli nadaje 
on znaczenie niezwykłe. Dwa zaęhodnie gabi- 
nety przyjęły ten zamiar więcej jak obojętnie. 
Książe Decazes miał zapytać księcia Hohenlo- 
hego, w jakim celu zakomunikował mu notę. 
Prawie takaż sama była odpowiedź lorda Derby. 
„Ponieważ Belgja — powiedział on — jest 
krajem wolnym, wątpi więc aby chciała zadość 
uczynić żądaniom Niemiec i zmieniała prawa 
swoje. 

Odpowiedzie te przekonywują, jak w Pa- 
ryżu i Londynie mało pochwalają politykę nie- 
miecką. Forma ta odpowiedzi znamionuje już 
nie zmianę opinii, lecz samego sposobu trakto- 
wania wszechwładnego gabinetu bismarkow- 
skiego. 


Sejmowe. 
U. 


Kilku posłów przygotowywało wniosek 
o pomnożenie posłów z miast, mianowicie 
pan Ludwik Skrzyński miał już sformu- 
łowany najdokładniej. Wyprzedził ich jednak 
pan Hausner, a więc sejm tegoroczny będzie 
musiał się i tą kwetją zająć, | 

Czy się powiedzie, przeprowadzić w 
sejmie ten wniosek? Tak jak obecnie rzeczy 
stoją, bardzo mało jest prawdopodobieństwa. 
W usposobieniu włościan nie zaszła żadna 
zmiana, a nie widzimy żadnych zachodów i 
usiłowań około spowodowania tej zmiany. 

Świętojurcy przeciwni są powiększeniu 
liczby posłów z miast. Obawiają się bowiem, 
iż z miast wybrani będą posłowie Polacy. 
Włościanie posłowie zaś tak ruscy jak ma- 
zurscy, nie mając jasnego pojęcia o tej 
sprawie, dają się podszeptami świężojurców 
kierować, którzy im prawią, że przez to po- 
większenic jeszcze- więcej panów wejdzie 
do sejmu, i jeszcze większą panowie uzy 
skają przewagę nad włościańskimi posłami! 
Ile więc razy kwestja powiększenia liczby 
posłów miejskich przychodzi na porządek 
dzienny, wynoszą się wszyscy Świętojarcy i 
włościanie ruscy i mazurscy z sali sejmowej, 
tak, iż w Izbie niema potem kombletu, t. j. 
trzech czwartych z pełnej liczby posłów sejmo- 
wych, czyli 144 posłów, i wniosek nie może 
przyjść pod głosowanie. 

Już to powiedzieć prawdę potrzeba, iż 
sami posłowie miejscy są główną przyczyną, 
iż w włościanach posłach to usposobienie 


„ Car miłości |się utrzymuje. 
Haniebna i podła posłach włościanach 
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IWA. 


Ich rzeczą było wyrobić w 


to przekonanie, iż in- 
teresa włościan zyskają, gdy przybędzie 
większa liczba posłów z miast. Ich rzeczą 
było zbliżyć się do posłów włościańskich, 
popierając słuszne ich żądania i wnioski. 

Z tego zarzutu tłumaczą się posłowie 
miejscy niemożnością. Swiętojurcy, którym 
nie chodzi o wywalczenie dla ludu pożyte- 
cznych ustaw, lecz o przeszkadzanie na ka- 
żdym kroku Polakom, aby pozyskać dla 
siebie włościańskich posłów, podsuwają im 
najbezwzględniejsze, demagogiczne lub ko- 
munistyczne wnioski, lub wyszłe od włościan 
popierają w sejmie i tym sposobem kaptują 
ich sobie, wiedząc z góry, że te wnioski nie 
będą uchwalone, więc iim, t. j. świętojurecom 
nie zaszkodzą. Tą drogą, dla posłów miej- 
skich niepodobna zdobywać sobie zaufania 
włościan. 

Jest wiele prawdy w tym tłumaczeniu 
się, ale zupełnego  usprawiedliwienia niema 
jeszcze. Jak rzadko między właścicielami 
większymi o człowieka, któryby umiał żyć 
z ludem i pozyskać jego zaufanie, tak je- 
szcze rzadziej między posłami miejskimi o 
ludzi, którzyby nie żałowali czasu, zachodu 
i pracy, około oddziaływania na posłów wło- 
ściańskich, a przytem umieli z nimi żyć, w 
ich pojęcia wejść, szczerze się nimi zają- 
wszy. 

W pierwszej kadeucji sejmowej za Schmer- 
linga, kiedy to na włosku wisiała zawsze 
większość sejmowa, bo samych świętojurskich 
posłów było 54, więcej dbano 0 włościań- 
skich posłów, przynajmniej mazurskich, i 
wtedy prawie we wszystkich kwestjach ma- 
zurscy włościanie szli zgodnie z inteligencją 
miejską. Lecz odkąd przy wyborach zdobyto 
przeważną większość sejmową, 
ca około włościan posłów. 
się wiele o nich, skoro się było pewnym 
większości. I wtedy to puszczeni samopas, 
zaczęli dawać posłuch podszeptom świętojur- 
skim, a nawet uczęszczali na ich zebrania, 
gdzie ich podżegano i nieufność ku panom 
rozbudzano. Nie spostrzegali się włościanie 
mazurscy, że Świętojurcom chodzi o działa- 
nie wbrew interesom polskości i Polaków, 
ale nie o interesa włościan, że interesa włe- 
ściańskie służą im tyłko za dogodny pozór 
a włościanie za narzędzie do celów święto- 
jursko-moskiewskich, dążących wyłącznie do 
sparaliżowania rozwoju narodowości polskiej 
w Galicji. 

Tak stały rzeczy przez lat kilka. Do- 
piero w ostatniej sesji poczęli się tak wło- 
ścianie mazurscy jak i ruscy wyswobadzać 
z pod wpływów świętojurców, utworzywszy 
osobny klub poselski włościański. Klub ten 
zaczynał nabierać już i moralnego znaczenia, 
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Ogłoszenia przyjmują cię za oplatą 6 
gentów od miejsca objętości jednego wiorsta 
drobnym drukiet' . 

Listy reklamacyjne niegpieczętowyo mie 
gaja ffankowaniu. 

Manuskrypia drobuve kie zwracaja eic 
bywają niszczone. 


dlu- 


lec. 


nieważnieniu wszystkich prawomocnych wy- 
roków sądowych w sprawie serwitutów, a 
autorowi tego wniosku zabronił zabierać głos 
w obradach swych. 

Teraz chodziłoby o to, ażeby posłowie 
miejscy mogli w bliższe porozumienie wejść 
z tym klubem włościańskim. A porozumienie 
to obejmować powinno wszystkie ważniejsze 
kwestje, jakie się w sejmie toczyć będą. dro- 
gową, gmiuną, ustawę o chowie bydła i pro- 
pinacyjną, a przytem i kwestję powiększenia 
liczby posłów z miast. Jeżeliby chciano po- 
rozumienie sprowadzić, tylko w tej ostatniej 
sprawie, toby nie osiągnięto celu. Posłowie 
miejscy powinni pierwej zrozumiałe włościa- 
nom dać dowody, że interesa włościańskie 
nictylko nie ucierpią nic na powiększeniu 
liczby posłów z miast, ale nawet zyskają 
większą ilość przychylnych głosów sejmo- 
wych. Teorjami i słowami dla tej sprawy 
ich nikt nie pozyska, lecz czynów potrzeba, 
bo te tylko do ich przekonania trafią. 


Korespondencje „Gaz. Nar.” 


Londyn d. 3. kwietnia. 


Przerwane od niejakiego czasu korespon- 
dencje moje z tej stolicy (skutkiem słabości i 
innych przeszkód), pozwólcie mi rozpocząć na 
nowo, zwłaszcza w chwili, gdy rozpoczyna się 
w tym kraju olbrzymia agitacja na rzecz refor- 
my jurydycznej, mającej na celu obalenie sil- 
nych jeszcze dotąd wstępnych szańców, które- 
mi przez wieki obwarowały się przywileje, 
przewaga i wszechpotężna moc oligarchii an- 
gielskiej, Na czele tej agitacji stanął dr. prawa 
p. Edward Vaughan Keneally, adwokat królew- 
ski, niegdyś obrońca strony oskarzonej w Sła- 
wnej, piętnaście lat, toczącej się sprawie o Spa- 
dek i restytucję dziedzicznego tytułu, fortuny i 
imienia znanej pod nazwą Castro, alias Orton, 


ustała ta pra-' alias Sir Roger Tichbourn, versus Queen. Zanim 
Nie troszczono | 
| 


przystąpię do objaśnienia historji tej sprawy, 
zwrócę waszą uwagę najspieszniej na wielką 
demonstrację, w drugie święto Wielkiej Nocy, w 
Hyde-Park dokonaną przy uczestnictwie pół mi- 
liona ludu. Ona bowiem, łącząc bezpośrednio 
sprawę sir Rogera Tichborn, zamkniętego w 
więzieniu na mocy wyroku sądu ławy królew- 
skiej, pod nazwiskiem, przez oskarzenie mu na- 
danem iutrzymanem, Arthura Ortona, ze spra- 
wą wniosku dr. Kenealy, w Izbie gmin posta- 
wionego co do praw starychi nieskas owanych, 
ograniczających samodzielność i niezawisłość 
sumienia sądów przysięgłych, stawia wielkano - 
cną agitację na zasadniczem wprost stanowisku. 

Rano, w poniedziałek drugiego dnia Wiel- 
kanocy ruszyły procesje ludn, poprzedzane 
wspaniałemi chorągwiami i muzyką na wspólny 
punkt zborny, Trafalgar Square, by tam spot- 
kawszy dr. Kenealy, ruszyć do Hyde parku w 
celu przeprowadzenia rezolucyj, wyrażających 
życzenia ludu w sprawie uwolnienia niewinnie 
potępionego Tichborna. 

Symbole i napisy ną chorągwiach mówiły 
jasno o celu demonstracji. Jedne z nich nale- 
żały do stowarzyszeń pod nazwą „Titchborne* 
Associations, mających za zadanie zbieranie (1 


osobliwie gdy potępił wniosek Siwca, o u-|pena na tydzień) na cele sprawy uwolnienia 


szczony w przedostatnim numerze Ruchu literac- 
kiego, nia do was był skierowany. Wy ; otrafi- 
cie być grabarzami smutnymi. Wykopiecie do- 
łek, a potem umiecie płakać nad tym, kto się 
przez ten dołek przewrócił. Jest to takt, jest 
to umiejętność, którą wam przyznajemy tem 
chętniej, że wam wielu rzeczy zaprzeczać je- 
steśmy niestety zmuszeni. U nas we Lwowie są 
tacy, którzy nie umieją tej sztuki. U nas jak 
puszczą jakiego „dziennikarza“, żeby kogo ką- 
sał, to kąsa ani pyta, co się tam stało. Przyj- 
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dzie chwila, że już sam takt, sama przyzwoi-, 


tość, samo poczucie godności własnej każe się 
cofnąć i przestać, ale on o to ani dba. 
ślepo naprzód, nie zważając na %0, że się zaga- 
lopuje zadaleko, i że w końcu tych nawet, któ- 
rzy mu z początku przyklaskiwali, swoją zaja- 
dłością oburzy. Takim jest lwowski „dzienni- 
karz, którego odróżnić przecież trzeba od lwow- 
skich „gazeciarzy*, „ojczyźników* i „kurjer- 
kowców“, ci bowiem nie należą zazwyczaj do 
tak zacietrzewionego gatunku. Pod względem 


jumiejętności cofnięcia się w porę, i nietylko 


robienia smutnej miny, gdy tego przyzwoitość 
wymaga, ale nawet uznania zasłngi rzeczywi- 
stej w zwyciężonym przeciwniku, wy jesteście 
mistrze, szanowny Czasie, i miła „partjo kra- 
kowska*, i pod tym względem nasi dziennika- 
rze powinniby do was chodzić do szkoły, za- 
czynając od abecadła. 


Polemizuje dalej z nami Czas oto, czy wi- 
zyta posłów u ks. marszałka była czy nie była 
demonstracyjuą. Na tym punkcie jednakże moż 
ności dogadania się z Czasem najzupełniej nie 
widzimy. Szanowny organ „partji krakowskiej* 
jest jak wiadomo demonstracjofobem, a demon- 
stracjofobia jego polega na tem, że wszystko, 
co mu się nie podoba, uważa za demonstrację, 
a eo mu Się podoba za niedemonstrację. Akt 
uznania zasług ustępującego marszałka uzyskał 
aprobatę jego, ergo akt ten. demonstracją być 
nie mógł. Z tak subjektywnym poglądem, rzecz 
naturalna, polemiki nie ma, jest on od stóp do 
głów pancerny, i na każdym kroku konsekwen- 
tny. Nie było teraz demenstracji, i nie było 
przedtem intrygi, i oczywiście być nie mogło, 
skoro panowie Czas i „partja krakowska" na- 
zwisk takich przyznać nie raczą temu co było. 
Nasi lwowscy „dziennikarze* i z tego także 
czegoś nauczyćby się mogli. Zaprzeć nazwiska 
właściwego jakiej rzeczy, jest to zawsze zrę- 
czniej i łatwiej niż zapierać się rzeczy samej, 


Tak jest, miły Czasie 1 szanowna „partjo kra- ja rezultat wypada lepszy. Nasi lwowscy „dzien- 
kowska*, ale czegoż to ostatecznie dowodzi, |nikarze* gdy się zabiorą do zaprzeczania, to 


Pędzi. 


„Nieprawda, fałsz, banialuka, wymysł organu |tego nasi „dziennikarze“ nigdy światu dosyć 


sapieżyńców wszystko! Nieprawda, żeby jacy 
posłowie poszli do ex-marszałka, ci co byli, to 
nie byli żadni posłowie, posłowie to są tylko 
ci co nie byli, nieprawda żeby który z nich 
co bądź mówił, żaden ust nie otworzył, bo gdy 
który chciał usta otworzyć, zaraz inni krzy- 
czeli gwałtu. Przytem wątpliwem jest czy 
istnieje jaki ex-marszałek, u którego mieliby 
być. Statut krajowy o żadnym ex-marszałku 


nic nie wie, zna tylko marszałka i wice-mar- 


szałka. I nieprawdą jest żeby to było we wto- 
rek d. 6. kwietnia. nieprawdą jest w ogólności 
żeby był kiedy jaki wtorek, jaki szósty i jaki 
kwiecień. Wszystko to fałsz, banialuka i wy- 
mysł organu sapieżyńców.* Tak zaprzecza 
Dziennik polski i dlatego nikt mu nie wierzy. 
a Czas gdy chce zaprzeczać, to przyznaje wszyst- 
ko co faktem było, a zaprzecza tylko tego, co 
się w ręku ująć nie da, czego świadkami udo- 
wodnić nie podobna, czego w każdym razie za- 
przeczyć można — nazwiska, jakie się należy 
faktowi, i dlatego Czas u niejednego znajduje 
wiarę i w niejednego wmówi co mu się podoba. 
I pod tym względem zatem „dziennikarze“ nasi 
powinniby zacząć się uczyć od Czasu i od par- 
tji, której ten dziennik jest organem. Zbyteczne 
zaperzenie się nigdy do niczego dobrego nie 
prowadzi, do wszystkiego potrzeba chłodu, spo- 
koju i miary. Naszym „dziennikarzom* tego 
właśnie brakuje, braknie im zimnej krwi i u- 
miarkowania. Kto ich przeciwnik, ten jest ło- 
trem od stóp do głów. Na jego czaszce nie ma 
ani jednego uczciwego włoska, na jego grzbie- 
cie ani jednej, czystą drogą nabytej szmaty, 
ani jeden z jego paznogci nie jest tak dalece 
niewinnym żeby już siedmiu zbrodni, zasługują- 
cych na dożywotnie więzienie, się nie dopuścił. 


Trzymając się takiej gorączkowej taktyki 
zmuszeni są nasi „dziennikarze* dowodzić świa 
tu, że jakkolwiek w ogóle pod słońcem niema 
i nigdy nie było potworów, w których wszyst- 
ko aż do najdrobniejszej komórki w organizmie, 
aż do najprzełotniejszej myśli w mózgu, byłoby 
gangreną, niegodziwością i infamją, trafiają się 
przecież tacy wyjątkowo pomiędzy tymi, któ- 
rzy mają zaszczyt różnić się albo w opinii, al- 
bo w sposobach postępowania od naszych 
„dziennikarzy.* Dlaczego tylko pomiędzy ich 
przeciwnikami są takie monstra, a dlaczego ich 
niema w ogólności na płanecie, którą zamiesz- 
kujemy, dlaczego tylko nasi „dziennikarze“ ma- 
ją takich antagonistów, którzy nie potrafią 
zjeść talerza rosołu, ażeby przez to nie popeł- 


moi panowie? Naszem zdaniem, dowodzi to tyl-|jaż przeczą zgoła wszystkiemu. Dziennik polski|nić zbrodni, wszyscy zaś inni publicyści na 
ko, że artykuł p. D. „Weseli grabarze*, umie-|gdy chce energicznie zaprzeczyć to powiada:|świecie wolni są od tego rodzaju przeciwników, 


jasno nie wytłómaczą, i dlatego nie mogą so- 
bie u świata wyrobić dostatecznej powagi. A 
czasby już przecież było, Żeby ją sobie wyro- 
bili; jeżeli im zatem radzimy, żeby do Czasu i 
do „partji krakowskiej* poszli na naukę, to im 
radzimy szczerze i nic więcej prócz ich wła- 
snego dobra nie mamy zupełnie na myśli. 

Wypadałoby nam teraz przenieść się na 
bruk lwowski i opowiedzieć co się na nim dzie- 
je. Ale wędrówka po bruku naszym jest utru- 
dnioną przez to, że dwaj jedyni i wyłączni ro- 
botnicy, którym we Lwowie powierzonem jest 
oczyszczanie miasta z błota, to jest. słońce i 
wiatr, dotychczas nie skończyli swojej czynno- 
ści, świetny zaś magistrat przyjął jak się zda- 
je, za zasadę nikogo im nie delegować do po- 
mocy. Nie jest w tem tak dalece wina magistra- 
tu ile Kurjera polskiego, który kilka dni temu 
umieścił artykuł dowodzący, że słońce może być 
użyte do rozmaitych usług bezpłatnie. Gdyby 
był świetny magistrat tego artykułu nie czytał, 
byłby się naturalnie zabrał do roboty płatnemi 
siłami i już do dziś byłaby może cała kwestja 
błotna wyczerpana; po artykule chwalebne 
względy oszczędności przemogły i zmuszeni je- 
steśmy z zebraniem notatek brukowych czekać 
aż majster słońce z czeladnikiem wiatrem, dalej 
trochę swą robotę posuną. 

Wypadałoby wreszcie napisać coś o tea- 
trze, ale pod tym względem obawiamy się kom- 
promitacji. Zasięgaliśmy wprawdzie wiadomo- 
ści jeszcze dziś o godzinie szóstej rano, kto 
wchodzi w skład dyrekcji i kto należy do skła: 
du artystycznego sceny, ale zmiany pod tym 
względem są tak częste, że lubo (razeta już o 
siódmej ma być w ręku publiczności, nie mo- 
glibyśmy zaręczyć czy aż do siódmej ta sama 
niezmieniona dyrekcja wytrzyma i czy 
ci sami artyści będą jeszcze artystami sce- 
ny lwowskiej. Ze sceną bowiem naszą dzieją 
się obecnie ciągłe metamorfozy, o których ś. p. 
Owidjusz mógłby już drugie piętnaście ksiąg 
heksametrem napisać. Nikt nie wie dnia i go- 
dziuy, w której nastąpi nowa zmiana, dla- 
tego, że bywają jeszcze dni i godziny w któ- 
rych nie następuje żadna zmiana, ale wkrót- 
ce przyjdzie do zupełnego porządku, zmie- 
niać się będzie wszystko co dzień i co go- 
dzina regularnie jak w kalendarzu lub w ze- 
garku, artystów zaś co chwila ubywać przesta- 
nie, bo ich wcale do ubycis nie będzie, i wtedy 
w notatkach naszych będziemy mogli nareszcie 
zanotować, że już się na scenie ustalił ostate- 
czuy porządek! i 


więźnia ; 


inne znowu nosiły nazwę „Magna |pewne jesteśmy tutaj bogaci, — nie wszyscy 


Charta Association“, celem którego jest funda- | zapewne szczycicie się imieniem arystokratyczne 
mentalna reforma prawodawstwa na drodze par-|go rodu, ale to pewna, że wszyscy na obraz 
lamentarnej, a któremu za punkt wyjścia służą | i podobieństwo Boga stworzeni jesteście (oklaski), 


szczerby w sprawach wymierzenia sprawiedli-| Jesteście wszyscy częściami 
wyszłe na jaw przez ciąg piętnasto-le- | państwa; wszysey jesteście inteligentnymi, wol- 
Napisy na chorą: ność kochającymi i dzielnymi anglikami, — i 


wości, 
tniego procesu Titchborna. 


tego wielkiego 


gniach powiadały: „Westminster spokojnym nie | bołałbym też mocno, gdybym mniemać mógł, 
będzie dopóty, dopóki Roger w więzieniu!“ —jże rząd naszego państwa pozostawionym by być 
„Czyż matka syna swego zapomnieć może!* *)|miał w ręku oligarchij silnie zwartej przeciwko 
„Sprawiedliwość mieć chcemy i mieć ją będzie- |Sir Rogerowi Tichborne (słuchajcie) przyjaciele 
my!“ itd. Ale najwybitniejszą chorągwią była jego rozumieją deniosłość sprawy, którą zaprzy- 
chorągiew niewiast, wołająca jaskrawemi gło- |sięgli wspierać. — Nie dla tego dzisiaj, zebra- 


ski „Uwolnijcie więżnia!* 


liście się tutaj by zobaczyć mocarzów i ksią- 


Na widok zbliżającego się powozu dr. Ke-|żąt świata, ale zebraliście się dla tego, by ści- 
nealy ku Trafalgar Sqr., tłumy ludu rzuciły się |śniętym szeregiem stanąć około chorągwi przez 


na powitanie, 


ramiony zanieśli go prawie 


a wyprzągłszy konie,, własnemi |nas wzniesionej w celu sprowadzenia całej An- 
do Hyde-parku |glji na naszą stronę (oklaski). Wielkość i wspa- 


przez Piecadillę, na wzniesioną na ten cel plat- |niałość widowiska, jaką w tej chwili przedsta- 


formę, 


gdzie pod prezydencją p. Cousins, pre-|wiamy, nie ma paraleli w świecie. Wszyscy tu- 


zydenta stowarzyszenia „Titchborne and Ke-|taj jednem ożywieni jesteśmy duchem, jedną 
nealy* (Association) rozpoczęło się posiedzenie. | dominującą chęcią, ażeby administracja sprawie- 
Rezolucja pierwsza, przez pana Skidworth|dliwości tak była czystą jak niebo samo, — a 


proponowana, brzmiała jak następuje: **) 


jeden i wszyscy razem wołamy do parlamentu 


„Mieszkańcy Londynu w imponującej licz- | państwa i królowej, ażeby człowiek ***) nie- 


bie pół miliona, 


madzeni, oświadczają stałe i niezachwiane prze | puszczonym został na wolność. 


dzisiaj na tem miejscu zgro- | sprawiedliwie więziony dzisiaj w Dartmoor, wy- 


Nikt podobno 


konanie, że w procesach w sprawie Tichborna |nademnie w świecie więcej nie jest zdolnym do 
sprawiedliwość zwichnięto, a czego ofiarą padł| wypowiedzenia opinii swojej o tym człowieku 
człowiek niewinny, i dzisiaj cierpi; Że rezultat | dla tego, że adwokatem i doradcą jego byłem 
tak haniebny osiągniętym został skutkiem błęd- | przez 12 miesięcy, i poznania go najlepszą 


nych praktyk, dozwolonych w naszych sądach, | miałem sposobność. 


Miałem się na baczności 


a nżywanych z zuchwałą bezwzględnością przez |aby nie być przez niego oszukanym, i tak samo 
wszystkich, w oskarzenin udział biorących. Źe|jak jestem pewnym mego własnego życia, tak 
zatem stronniczość najbezwstydniejsza (crushing | wierzę iż on jest najniewątpliwszym Sir Roge- 
partiality) sędziów, przedstawiająca się w tych |rem Tichborne; postanowiłem niezmordowanie 
procesach, jest ciosem mocno fatalnym dla wol-|pracować w jego sprawie, i pracować nie prze- 
ności poddanych Jej Królewskiej Mości, jak ijstanę, aż jego wolności nie uzyskam (przecią- 
zarówno fatalnym ciosem dla godności i powagi |głe oklaski). 


najwyższych destojników państwa. 


W następnych korespondencjach poznaja- 


„Że w okolicznościach tak niepokojących a |miając was z dalszym ciągiem agitacji, w po- 


zgubnych, 


i ze względu także na wzmagający |niedziałek Wielkanocny w Hyde parku zaino- 


się niepokój w publicznych umysłach po całem | gurowanej. — bo już pędem błyskawicy roz- 
królestwie, co do tej sprawy wraz z brzemien- | szerzającej się po całym kraju, starać się będę, 


nemi jej następstwami, — my, 


każden z oso-|o ile możma w streszczeniu opisać historję 


bna i wszyscy razem, uroczyście zobowiązujemy |sprawy Sir Rogera Tichborne od Samego jej 
się, złożywszy na boku wszelkie inne konsyde- | początku. K. 


racje, nie zaznać wypoczynku dopóty, dopóki 
władze prawodawcze nia uznają petycji ludu, i 
nie zarządzą śledztwa ścisłego a gruntownego 
dla zbadania tego źródła, jak sądzimy, olbrzy- 
miej jurydycznej zbrodni, a to w celn przywró- 
cenia wszystkim strorom tego, czego najściślej- 
Sza sprawiedliwość wymagać może.“ 

Druga rezolucja, proponowana przez p. 
Goss, orzekała podziękowanie dr. Kenealy za 
jego wytrwałość i nieustraszoną obronę klienta 
Tichborna, prowadzoną pod okolicznościami naj- 
nieprzyjaźniejszemi, a w końcu potępiającą wy- 
rok ławy adwokatów Gray's Inn wydany na dr. 
Kenealy, wykluczający go z ich grona, a tym 
sposobem rujnujący jego zawód, wzywając osta- 
tecznie interwencji parlamentn w zniesieniu tak 
niesprawiedliwego wyroku. 

Do przyjęcia rezolucji zabrał głos dr. 
nealy. 


niec tego ludu na jego reprezentanta do parla- 
mentu państwa, pomimo, że za nieugiętą, za 
nieustraszoną cbronę splugawiony przez służal- 
cze dziennikarstwo, zelżony przez najwyższych 
sędziów, 
snych kolegów, dr. Kenealy zasługuje, 
wszyscy ludzie dobrej woli na całym świecie 


zrozumieli, byle go zrozumiała Polska, bo wiele | małą w zgnieceniu, 


wyklęty i nogą kopnięty przez wła. |C% tej 
WARTEJ zu A by A kilogr. na cent. kwadr. 


O wyrabianiu sztucznych kamieni 
(do zwirowania gościńców.) 

Wytrzymałość w zgnieceniu sztucznych ka- 
mieni zależy od ściśliwości materji, czyli od 
ich ciężkości właściwej. Claudel twierdzi, (tom 
II. str. 1228), że wyrobienie lepsze gliny, po- 
większając ciężkość właściwą cegły o 31 gram, 
podnosi zarazem jej wytrzymałość z 70 na 130 
kilogramów na centymetr kwadratowy. 

P. Coignet zaś ubijając ręczną stępą zwy- 
kłą zaprawę wapienną w formie drewnianej, 0- 
trzymał kamień sztuczny, którego wytrzymałość 
w zgnieceniu wynosiła przeszło 100 kilgr. na 
centymetr kwadr., gdy tymczasem ta sama za- 


Ke-|prawa, i po upływie tego samego czasu (kilku 


miesięcy) w proch się rozsypała za lekkiem 


Nowy przywódzca ludu, nowej idei. wybra- | potrąceniem ręki. 


W przyrodzie widzimy jeszcze więcej ude- 
rzające przykłady: wiemy z doświadczeń, że 
czem pokłady osadowe są starsze, tem ich wy- 
trzymałość w zgnieceniu jest większa, a różni- 
wytrzymałości dochodzi od 20 do 800 


Chcąc zatem cegłę otrzymać tak wytrzy- 
aby mogła służyć do Żwi- 


ma cn do powiedzenia na pożytek wszystkich, |rowania dróg, powinniśmy starać się ugniatać 


na pożytek austrjackiego sądownictwa, któ |ją jak najsilniej, 


a następnie silnemn poddać 


rego rany tak srogo odsłonionemi zostały w o-|ogniu. A ponieważ od nas zależy nadać cegle 


statnim procesie Ofenheima. 

Dr. Kenealy mówił jak następuje: 
wie! — Niezawodnie najświetniejszy jest to wi- 
dok bądź:kiedykolwiek przedstawiający się w 
Hyde parku dzisiaj; bo istotnie zaledwie pojąć 
ja mogę widowisko w świecie, większym oto- 


większą lub mmejszą ściśliwość, ztąd możemy 


„Pano. | otrzymać sztuczne kamienie, których wytrzyma- 


łość przejść może o wiele moc zwykłych ka- 
mieni trzeciorzędnej formacji. Idzie tylko o to, 
czy wyrób takich kamieni jest praktyczny, t. j. 
czy cena fabrykacji jest dostępną? Zobaczymy 


czone majestatem i wielkością nad Zbór pół|to niżej. 


miljona ludu w celu żądania sprawiedliwości u 


Zabierzowski, w swem praktycznem budo- 


swoich rządów dla niewinnego i nieszczęśliwego | wnietwie miejskiem, opisuje fabrykację surówki 
człowieka. (Oklaski.) Panowie, nie wszyscy za- |kutej, za pomocą kafara w Odessie, gdzie ma 


*) Allazja do Lady Doughty Titchborne, która | (str. 23.). „Tak jest twardą, 


być bardzo używaną. Oto co pisze ten autor 
że (po wyjęciu z 


osadzonego dzisiaj w więzienia Rogera za syna|formy) zaledwie siekierą rozciąć ją można. Ka- 


uznała, — a której, jak powiadają umrzeć kazano, | rabinowa kula 


ażeby w sądzie nie stawała jako świadek. 
**) Przytaczam ją dosłownie. Stanowi ova bo- 


spłaszcza się na niej zupełnie. 
nawet przy próbie, kula działowa strzelona na 


***) Sir Roger Tichborne. 


mar gruby na 3, stopy, małą cyrzo wzięsłość 
po sobia zostawiła (mowa tu jest o starej bro- 
ni). W Odessie tak się wprawiono w robienie 
suchej cegły (tak ją nazywa autor), iż pięciu 
ludzi, użytych przy jednem narzędziu, tyle ce- 
gly na dzien zrobi, ile taka sama ilość robo- 
tników, zwykłej cegty produkuje.“ 

II. Glina do tej fabrykacji niczem innem 
nie jest, jak ziemią, używaną na zwykłe cegły. 
Nie potrzebuje być ona przerabianą i nżywa 
się wprost w stanie wiigotnym zaledwie Dla 
tej przyczyny należy ją kopać w pogodęi skła- 
dać pod dachem. 

Przyrząd, używany w Odessie do robienia 
cegły, składa się z małego kafaru, wagi od 60 
do 80 kilog. (od 107 do 143 funt. wied.), spa- 
dającego z wysokości 1:30. Ziemia wsypuje się 
łopatą w formę z żelaza lanego, wzmocnioną 
obręczami żelaznemi. Wysokość tej formy równa 
się podwójnej wysokości cegły. Ziemią nasypa- 
na przygniata się tłokiem z Żelaza lanego, któ- 
rego część dolna dokładnie wchodzi w formę 
(wysokość zaś której równa się połowie głębo- 
kości formy). Część górna tłoka jest kowadłem 
dla tarana; szerokość i długość tej części jest 
większą od podobnych rozmiarów części niż- 
szej. Skoro tłok zostanie założony, póty się bi- 
je kafarem, póki cała niższa część tłoka nie 
wejdzie w formę. Zwykle trzy uderzeń tarana 
wystarczają na ukucie jednej cegty, 

Cegłę ukutą potrzeba wyjąć, W tym celu 
forma na cegłę, która jest bez dna, ustawia się 
w wydłutowanyn gnieździe grubej dębowej szaj- 
by, w jednym końcu przytwierdzonej zapomocą 
sworznia żelaznego do grubej belki dębowej, 
stanowiącej podstawę i umieszczanej pod kafa- 
rem. Szajba ta wraz z formą może się obracać 
około owego sworznia, a obróciwszy ją, cegła 
natrafia na otwór w podstawie i wypada *). 

Cegła tak ukuta jest tak suchą, że można 
ją wprost do pieca odwozić, lub układać w sto 
sy polowe w uelu jej wypalenia. Nie potrzebuję 
dodawać, że powinna być doskonale wypalaną, 
aż do zeszklenia. W tym celu, gdy już cegła 
zostanie wypaloną i w chwili, kiedy strycharze 
zwykle zamnrowują czeluścia, potrzeba dać i 
utrzymać przez godzinę gwałtowny ogień, przez 
robotników hycem zwany. W tym celu pe- 
trzeba przygotować wystarczającą ilość suchych 
szczap, bardzo cienko pokłutych, z których o- 
gień jest tak gwałtowny, że każdy wyrób gli- 
niany zostanie zeszklony. Dobrze byłoby powięk- 
szyć topliwość gliny, dodając do niej od 6 do 
10 pret. wapienia sproszkowanego. 

II. Obliczenie kosztów wyrobu 
1*sześciannego kamienia (6m.s 70). 
Cegła przeznaczona do Żwirowania gościńców 
może posiadać jakąkolwiek formę. Dla łatwiej- 
szego wyrobu dajmy jej formę nizkich walców 
0m,30 średnicy, 0m.06 wysokości. Objętość Je- 
dnej takiej cegły wynosi Qm.s. 00424, Tysiąc 
zatem cegieł równa się 4m.,». 240. 

a) Wykopanie i przewiezienie 
8m.s. 48 ziemi (późniejsza ilość ziemi) 1 zł. 20c. 

b) Ponieważ pięciu ludzi w dzie- 
sięcie-godzinnym dniu, zdołają wyro- 
bić 600 sztuk (ludzie wprawni wyro- 
bią trzy razy tyle), licząc dzień za 
płaty po 60 ct, wyrobienie 1000 sz. 


kosztować będzie : GENE 
c) Ułożenie, rozebranie pieca i 
koszta wypsłenia (dozoru) 
d) Drzewo (wyjdzie około 100 
stóp sześciennych) r 8 n — n 
Wyrób 1.000 sztuk cegieł kosz- 
tować będzie ; 16 zł. 20 c. 
Zatem jeden sążeń sześć. kamie- 
nia sztucznego kosztować będzie: 
(4m. s. 240410,5. 060)==5m.,s. 30 — 16.20 
gmas 70 — +- 
x = 20 złr. 30 e. 
Od powyższej cyfry można dużo odtrącić; 
najprzód drzewo można dostać, w sągach na- 
wet, znacznie taniej w powiatach Żółkiewskim, 
Sokalskim, Kamioneckim i innych pozbawionych 
łomów kamieni; podrugie najlepszem paliwem 
o długiem płomieniu nie jest drzewo sągowe. 
ale gałęzie (fagats), których nabyć można za 
połowę ceny wyżej podanej; potrzecie, powia- 
ty, pozbawione łomów Kamienia, posiadają 
ogromne pokłady torfu, któren z natury swojej 
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1) Bliższe szczegóły znajdzie czytelnik w „Prak. 
tycznem Bndownictwie* Zabierzowskiego. 
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jest najlepszem paliwem z8 wszystkich źtianych, 
do wypalania cegły. 1 

Ćo się tyczy kosztów urządzenia fabryki, 
to one są uieznaczące; niewielka szopa, slużyć 
mająca za magazyn na ziemię, może być prawie 
z gałęzi wzniesioną; przyrząd kafarowy, Skła- 
dający się z formy z snrowcu, wzmocuiony że- 
laznemi obręczami, osadzonemi na gorąco, z 
tłuka i z właściwego kafaru, kosztować może 
od 100 do 120 złr. i / 

4. Koszta zatem wyrobu je *,00 sztucznego 
kamienia wynoszą 20 złr. 30 et. Dodając 4 złr. 
70 ct., najwięcej za potłuczenie, sążeń sześcien- 
ny szntru kosztować będzie 25 złr. 

Obecnie na nowobudującej się drodze kra- 
jowej Mosty-Krystynopol, takiż sążeń Sześćn. 
Szutru kosztuje od 40 do 60, a nawet 70 złr. 
Jeżeli dodamy, że szuter dostarczany do tej 
drogi, szczególniej z Glińska, jest tak kruchy, 
że ściśnięty w dłoni, częstokroć rozsypuje się 
na piasek, będziemy mieli wyobrażenie o ogro 
mnych korzyściach, jakie otrzyma fundnsz dro- 
gowy, używając cegły kutej na żwir do dróg. 

Z drugiej strony wielkie zadanie budowa. 
nia gościńców w powiatach, pozbawionych ło 
mów kamienia, rozwiązane zostanie z wielkim 
pożytkiem całego kraju. Na Wysokim Wydziale 
cięży niejako obowiązek bliżej się przypatrzyć 
rachunkowi, wyżej podanemu, i poczynienia nig- 
zbędnych prób, które, sądzę, wydadzą pomyśl 
ue wypadki. Ale i cegielnie postępowe lwow 
skie, jak np. p. Bonifacego Sztilera i inne za- 
jąć by się mogły zbadaniem bliżej przedm otu, 
wyrabiając cegłę kutą, tak do żwirowania go- 
ścińców, jaki do właściwego budownictwa, któ- 
rej wytrwałość w zgnieceniu bądąc ogromną, 
mogłaby oddać niepospolite usługi. 

Kołomyja d. 5. kwietnia 1875. 

Eustachy Petion, inżynier. 


Ziemie polskie. 


(Frankfurter Zeitung o prześladowaniu ducho- 
wieństwa polskiego w Poznańskiem. — Dzikie pre- 
tensje policji pruskiej, — Towarzystwo dobroczynne 
w Pińsku. — Bank kredytowy wiejski w Białej- 
cerkwi), 

Praktyka rządowa w postępowaniu z księż- 
mi polskiemi zaczyna oburzać uswet pisma nie- 
mieckie. Frankfurter Ztg., która wcale nie jest 
łaskawa na ultramontanów, pisze z powodu o- 
statnich rozporządeń sądowych w Poznańskiem, 
co następuje: „Ta opinja (więzienie bez granic), 
mówi dziennik niemiecki, — gdyby rzeczywiś- 
cie miała być stosowną, w żaden sposób nie 
jest słuszna, boć ordynacja procesowa więzie- 
nie za długi najwyżej do roku wymierza i ten 
wymiar, jeśli się nie mylimy, zatwierdził daw- 
niej najwyższy trybunał. Świadka zaś wzbra- 
niającego się świadczyć, dożywotnie więzić tem 
mniej uchodzi, Że nawet kara za fałszywe świa- 
dectwo jest prawnie określoną... Mięszać przy- 
mus denuncjowania siebie samego z konieczno 
ścią składania istotnego Świadectwa, niejest rze- 
czą wolną od zarzutu; a że duch i myśl siedmio- 
letniego pruskiego prawa karnego nie zgadza 
się z tem tłómaczeniem, jakie tym paragrafom 
dziś nadawają, niedawno sam Temme udowo- 
dnił. 

Niedawno w Poznaniu w administracji Orę- 


” | downika policja zażądała ksiąg kasowych, twier- 


dząc, że pismo to bez zewnętrznej snbwencji 
utrzymać się nie może, a przeto potrzebuje do. 
wiedzieć się, zkąd takowa pochodzi. Policja po- 
wołała się na rozkaz prokuratorji. Administra- 
cja wszakże stanowczo się oparła temu dzikie- 
mu żądaniu. Dotąd żadnych skutków niema. 

Z Pińska donoszą do gazety Nowoje Wre- 
mia o zawiązaniu się tam Towarzystwa dobro 
czynnego, złożonego z samych kobiet, które ma 
mieć zadanie dopomagania uczciwej pracy i 
nieść pomoc zrujnowanym drobnym kupcom. 
Składki na ten cel zadeklarowane wynosza jnż 
150 rubli miesięcznie. 

Kijewlanin donosi, że w Białocerkwi, z fun- 
duszu legowanego testamentem przez hrabinę 
A. Branicką, wkrótce ma być otwarty bank 
kredytowy wiejski. Ustawa tej instytucji przed- 


stawioną już została ogólnemu zebraniu Rady | 


państwa. 


Posiedzenia sejmowe. 


Czwarte posiedzenie d. 12. kwictnia. 


Początek o godz. 11 min. 30. 

Przewodniczący marszałek Alfred hr. Po- 
tocki, komisarz rządowy p. Bartmański. 

W liezbie posłów obecnych znajduje się b. 
marszalek Leon ks. Sapieha, który 
sce w drugiej ławce pomiędzy dr. Majerem (nie- 
obecnym) i hr. Rejem. 

Marszałek zawiadamia, że udzielił urlopy 
p. Ziemiałkowskiemu do 16. bm- ks. Fortunie 
na 8 dni i p. Kamińskiemu na 4 dni. 

Komisja petycyjna ukonstytuowała się, 
wybierając przewodniczącym hr. Golejewskiego, 
zastępcą p. Podlewskiego, sekretarzem p. Kucz- 
kowskiego, 

Komisja terytorjalna ukonstytuowała 
się, wybierając przewodniczącym ks. L. Sapiekę, 
zastępcą p. Czajkowskiego, sekretarzem p. Bar- 
toszawskiego. 

Ks. biskup Pukalski usprawiedliwia swg 
nieobecność nawałem spraw dyecezalnych, oraz 
koniecznością odbycia wizyty kanonicznej, któ- 
rej w r. z. dla stanu zdrowia odbyć nie mógł, 

. Ks. arcybiskup Szymonowicz również za- 
wiadamia, że z powodu stanu zdrowia nie weż- 
mie udziału w obradach sejmowych. 

Izba daje nafto posłowi hr. Zamojskiemu 
urlop trzygodniowy. 

. Namiestnik składa do laski marszałkow- 
skiej przedłożenia rządowe, z projektem do u- 
stawy względem kompetencji sądów do roz- 
strzygania sporów o prawa gruntowe, które 
podlegają postanowieniom ces. patentu z dnia 
16. lipca 1852 i ustawy krajowej z dnia 26. 
kwietnia 1871. 

W dalszym ciągu wniesiono do sejmu na- 
stępujące petycje: 

1) Jastrzembski Emanuel z projektem o 
wykupnie prawa propinacji. 2) Gmina Czarny 
Dunajec o przywrócenie siedziby c. k. sądu 
pow. napowrót do Czarnego Dunajca. 3) Ra- 
mult Konstanty, e. k. notarjusz z Bochui o u- 
stanowienie stałych rewidentów c. k. sądów 
pow. przy sądzie apelacyjnym we Lwowie i 
Krakowie. 4) Gmina Złoczów o powiększenie 
liczby, posłów z miast. 5) Gmina Brzeżany o 
nadanie prawa wybierania posła na sejm kraj. 
6) Bem Franciszek o veniam studiorum. 7) 
Wydział Kady pow. w Stanisławowie o zała- 
twienie sprawy propinacyjnej. 8) Nauczyciele 
szkoly Wydziałowej w Tarnowie o podwyższe- 
nie płac. 

Marszałek oświadcza, że na zasadzie 
regulaminu wszystkie te petycje odesłane zo- 
staną do komisji petycyjnej, o ile który z po- 
słów nie postawi innego wniosku (okazało się 
zatem, że istnieje takie rozporządzenie regula- 
minu, jakkolwiek hr. Golejewski napróżno do- 
magal się, aby zostało zastosowanem). 

Na wniosek p. Spławińskiego petycję Czar- 
nego Dunajca przekazano komisji terytorjalnej. 

Na wniosek p. Rutowskiego, petycję p- 
Jastrzębskiego przekazano do komisji propi- 
nacyjnej. 

Na wniosek hr, Szeptyckiego petycję Ja- 
worowską odsslano do komisji budżetowej, zaś 
na wn.osek p. Firleja petycję notarjusza Ra- 
multa przesłano do komisji prawniczej. 

Poseł Kocyłowski interpeluje komisarza 
rządowego: 

Gdy ustawa z dnia 27. maja 1873 r. nr. 
258 tycząca się wykupna robocizny prawa 
mlewa, imesznego, skopczyzny, proskurnego i 
tem podobnych świadczeń, jako też danin ui- 
szczanych w natwraliach i pieniądzach, klaszto- 
rom, kościołom, plebaniom a polegających na 
osobnych od dziesięcin nie zawisłych tytułach 
z dnia 17. lipca 1873 w życie weszły i wiado- 
mem jst, Że strony interesowane podania o 
wykup do Wysokiego namiestnictwa wniosły 
lubo dotąd załatwienia swoich podań nie uzy- 
skały, podpisany zapytuje komisarza rządowe- 
go, jakie kroki Wys. c. k. rząd poczynił w ce- 
ln załatwienia waiesionych podań, ewentualnie, 
co stol na przeszkodzie w wykonaniu tej 
ustawy. 

Kocołowski, Szot, Siwiec, Kirepin, Hajda- 
macha, Wiśniewski, Włodek, Bodnar, Oskard, 
Szurlej, Iwanowicz, Żołądź, Michalski, Oskar, 
Drozd, Gawronek, Hubar. y 

Komisarz rządowy p Bartmański od- 
powiada: 


+ 


wiem o fundamentach i celach rozpoczętej agitacji. 


których p. Ładnowski dodaja ze swej strony|p. większa część ntworów Wiktora Sardou, lecz 


Przegląd teatralny. 


(Dwa światy (La belle au bois dormant), dramat 
w 5. aktach Oktawa Feuilleta, przekład Z. Sar- 
neckiego.) 

Jednostajność naszego repertoaru, nienastrę- 
czała przez długi czas sposobności do napisa- 
nia czegokolwiek o teatrze, który się stał śle- 
pym i bezmyślnym naśladowcą Krakowa i tak 
pod względem pomysłu, jak porządku przedsta- 
wień, wstępnje bezwględnie w tropy dyrektora 
krakowskiego teatru. Od czasu, jak p. Ładnow- 
ski objął kierownictwo artystyczne sceny lwow- 
skiej, słyszymy ciągle jedno ito samo; wszyscy 
jego zwolennicy wołają chórem, że dyrektor 
obecny jest znakomitym artystą. i sądzą, iż te- 
mi okrzykami uwolnią go od zarzutów, jakie 
spadają na dyrektora. P. Ładnowskiego cenimy 
jako artystę, niemniej jak wszyscy inni, ale nie- 
chcielibyśmy go pomimo tego widzieć dyrekto- 
rem. Niekażdy dobry żołnierz będzie zarazem 
dobrym jenerałem i odwrotnie. Chęciński miał 
być wybornym kierownikiem artystycznym tea- 
trn warszawskiego, pomimo, że nie był wcale 
świetnym aktorem, p. Ładnowski jest dobrym 
artystą, ale jest najgorszym dyrektorem. 

Scena nasza pod obecnym kierownictwem 
nie ma żadnego repertoaru. Od kilku miesięcy 
nieprzedstawiono ani jednej oryginalnej sztuki, 
pomimo tego, że rok ubiegły był pod tym wzglę- 
dem bardzo bogaty w owoce. Sama Warszawa 
(Bliziński, Lubowski, Rapacki, Chęciński) ob- 
darzyli naszą literaturę dramatyczną kilku no- 
wemi utworami, na których przedstawienie po- 
mimo ciągłych obiecanek pnbliczność czeka na- 
daremnie dotad, a sądzimy, że niemniej dało by 
się coś przedstawić z dramatów uwieńczonych 
na konkursie krakowskim, z których widzieliś- 
my tylko „Skarby i upiory“, zlepek lichy z 
prac Bogusławskiego i Kamińskiego. 

Każdy przyznaje, że p. Koźmian jest wy- 
bornym. niemal idealnym dyrektcrem artysty- 
cznym, ale w jego ślady bezwzględnie iść nie 
należy. Zupełnie odrębne stosunki i wymagania 
publiczności krakowskiej i lwowskiej, tudzież 
wiele innych względów, które kierują p. Koż 
mianem, nie mogą i nie powinny kierować sce- 


ną naszą, a tem samem to co jest względnie; 
dobrem w Krakowie, może być absolutnie złem 


we Lwowie. 


Powiedzieliśmy wyżej, że p. Ładnowski nie 
ma własnego repertoarzu i istotnie wszystkie 
(a nawiasem powie- 
dziawszy dotąd jestich bardzo szczupła liczba, 
nie są wynalazkiem jego, ale p. Koźmiana, do |utworem, 


nowości, które nam daje, 


kilka dzieł zbyt podejrzanej wartości. 

Zarzuty te podniesiono już gdzieindziej, 
wypowiedziano je otwarcie w obu lwowskich 
pismach literackich, a taki sam mniej więcej 
wyrok wydała komisja artystyczna ustanowiona 
przez Wydział krajowy orzekając, że kierow- 
nictwu obecnemu brak logiki i brak wszelkiej 
myśli przewodniej. My z naszej strony przy- 
kłasnąć jeno możemy temu wyrokowi, a zga- 
dzamy się nań tem więcej, że owe braki poka- 
zują się nie tylko w wyborze dzieł przedsta- 
wianych, ale niemniej w całej reżyserji, która 
grzeszy zbyt często niestosowną obsadą ról, 
będącą wypływem jawnej stronniczości. Nie 
wiemy kto jest obecnie reżyserem i nie chcemy 
o to pytać dyrekcji, która widocznie rzecz tę 
chce zachować w tajemnicy i nie czuje się w 
obowiązku ARENA Si z tem publiczność, która 
tem większe ma prawo oskarzać o ten brak 
kierownika przyjmnjącego widocznie i w tym 
względzie odpowiedzialność na siebie. 

Tyle uwag o naszej dyrekcji, uwag, które 
się nam nasunęły mimowolnie w chwili, gdy 
afisz zapowiedział przedstawienie nowego dra- 
matu Feanilleta, za które niemniej p. Koźmiano- 
wi jedynie podziękować należy. 

Znakomity autor hamburgskiej dramaturgii 
twierdził, że tytuł jest tem lepszy, im mniej 
zdradza z treści, jaka się pod nim ukrywa: 
Jakkolwiek wysoko cenimy zdanie jenialnego 
krytyka niemieckiego, w tym względzie nie mo- 
żemy pójść za jego powagą. Nie żądamy bynaj- 
mniej, aby tytuł był „spisem potraw“, ale pra- 
gnęlibyśmy, by on wyrażał przynajmniej cyle, 
ile koniecznie wyrażać, naszem zdaniem powi- 
nien, t. j. powiadał nam z góry, jaki rodzaj u- 
tworu oglądać będziemy. W dramatach, gdzie 
intryga główną odgrywa rolę, chcielibyśmy wi- 
dzieć zaznaczonem tę treść w tytule tak samo, 
jak się chrzci imieniem głównej osoby te utwo- 
ry, w której pewien bohater, czy to pod wzglę- 
dem charakteru, czy typu odrębnego z pomiędzy 
reszty osób się wyróżnia. Dramat Feuilleta jest 
czysto tendencyjnym utworem, w którym wal- 
czą dwie idee, i dlatego nie rozumiemy, dla- 
czego amtor tak dziwny tytuł wypisał na czele 
swego dzieła. Naszem zdaniem, daleko lepiej 
uczynił tłumacz, który zaznaczył myśl utworu 
tytułując go „Dwa światy*, bo choć sprzeci- 
wiamy się zmienianiu słów oryginału, w tym 
razie bezwzględnie przyklaskujemy pomysłowi 
p. Sarneckiego. 

Dramat Fenilleta jest czysto tendencyjnym 
ale utworem nie politycznym, jak n. 


społeczny m, 

W dramacie stoją dwa odrębne i nienawi- 
dzące się wzajemnie warstwy społeczne naprze- 
ciw siebie. Z jednej strony starożytna, przesą- 
dna i dumna arystokracja, z drugiej żywioł zu- 
pełnie nowy, niedawno wśród zderzających się 
ze sobą różnorodnych prądów, jakby za uderze- 
niem rószczki czarodziejskiej tylko dla zrówno- 
ważenia i przeciwstawienia dawnym żywiołom 
wyrosła, a Świeża jeszcze młodością swoją kla- 
sa robotnicza. Prądy te przeciwne i żywioły 
wręcz odrębne ścierają się już od lat kilku. 
Nas wprawdzie walka ta jeszcze nie dotknęła, 
my na nią jeno zdala patrzymy, ale interesuje 
ona nas nie mniej jako objaw nowy, a ciekawy 
sam przez się, i silnie wiek nasz znamionujący. 
Feuiliet będący pośród niej, niejako na tej sa- 
mej scenie, na której się ten wielki ludzkosci 
dramat odgrywa (bo Francji zawsze zostawio- 
na jest inicjatywa wszelkiego ruchu cywiliza- 
cyjnego) pojął jego ważność i umyślił przedsta- 
wić jej reznltat i rozstrzygającą chwilę w dra- 
macie. Naturalnie, że światy te oba w całości 
nie mogły wejść w dramat, są tu tylko ich 
przedstawiciele, a wybornemu rozumieniu rze- 
czy Feuilleta można tylko podziękować za to, 
że ci reprezentanci są tak dobrze dobrani. Obie 
strony Są przedstawione tak przez mężczyznę 
jak kobietę, którzy tworzą rodzeństwo Idee, 
będące wyrazem każdej z tych klas społeczeń- 
stwa, można było przedstawić zatem we wszyst. 
kich odcieniach, kiedy ich wyraz łagodzą z je- 
dnej strony uczucie, z drugiej rozum i siła woli. 

Obie pury są młode, ale kiedy Jerzy Morel 
i jego siostra Ludwika są jedynemi i wyłącz- 
nemi reprezentantami, że tak powiem socjalnej 
demokracji, to świat arystokracji jest nietylko 
przedstawiony przez młodego Oliviera de Guy 
Chatel i jego siostrę Biankę, ale niemniej przez 
starą hrabinę de Peumarch ich kuzynkę. I w 
tem widzimy głębokie pojęcie rzeczy autora o 
tyle, ile że przeciwstawił młodość zgrzybiatości 
i różnicą wieku nplastycznił nieuchwytną ina- 
czej myśl, która niemi przewodziła. 

Klasa robotnicza, to według  Feuilleta 
twarda praca, zdobywająca każdą piędź ziemi 
krwawym potem, a odmawiająca sobie wszelkich 
wygód i przyjemności, to ludzie rzeczywistości, 
nie znający marzeń, — arystokracja to lenistwo, 
to śnicie o niepraktycznych ideałach (charakte- 
rystyczne u Feuilleta), która używa wszystkie- 
go, niepamiętna na jutro i nie zważająca ani 
na korzyść kraju, ani swoją, byle tylko użyć 
dziś, a nie kłopotać się o to, co nastąpi. 


Oto fotografia dwóch warstw społeczeństwa 
francuskiego, którą jak każdy chętnie przyzna, 
płyta aparatu Fenilleta odbiła wiernie i dokła 
dnie. Autor nie szczędzi ani jednej, ani drugiej 
strony, maluje wady i zalety obu jaskrawo, ale 
sprawiedliwie, i dla tej wielkiej prawdy, jaką 
wypowiada dramat, szczególnie zawiązanie, gdzie 
ona najlepiej występuje, a które przeprowadził 
dramaturg francuski z podziwienia godnem ży- 
ciem, ntwor ten zasługiwałby już na wszelkie 
uznazie. 

Dwa światy odwzorowane w dramacie 
Feuilleta są wręcz sobie przeciwne, a przecież 
jest punkt, w którym się schodzą, wzgląd 
wspólny im jak i całej ludzkości, a tym wzglę- 
dem — miłość. 

Dziwią się powszechnie, że żaden dramat, 
komedja, powieść, nie mówiąc już o tem, co 
ogólnie nazywają romansem, że więc ogółem 
wziąwszy, żaden większy utwor nie może się 
obejść bez romansa i bez miłości. A przecież 
to tak naturalne! Miłość to przecież sprężyna, 
która porusza światem, miłość to treść i rdzeń 
życia, jak powiada Słowacki, miłość to zgoda 
i harmonia, miłość to — piękno. Chcemy od- 
tworzyć Świat i odmalować ludzi, musimy śpie- 
wać o miłości, chcemy dać obrazowi naszemu 
życie, musimy go ogrzać miłością, fantazja na- 
sza nawet chcąc tworzyć harmonijne dzieła, 
musi uderzyć w struny miłośne, bo z nich tylko 
prawdziwie estetyczne  wydobędzie dżwięki, 
prawdziwie pięknemi zabrzmi tonami. 

Miłość więc łączy te oba światy tajemniczą 
potęgą i dwa przeciwne bieguny osią spaja ze 
sobą. 

Jeżeli jednak mówimy o miłości, jako o- 
gniwie łączącem najbardziej przeciwne sobie 
światy, to przez to słowo niekoniecznie rozu- 
miemy wyłącznie miłość dwojga płci, ale poj- 
mujemy ją, jako boską enotę, która promieniem 
swojem ogrzewając człowieka, wyraża atrakcję 
wszędzie i zawsze i łączy mocą siły prz cią- 
gania świat cały (Gołuchowski), czyli, że rozu- 
miemy ją jako potęgę siły atrakcyjnej w ogóle. 

Przeciwnie Feuilłet. Dramaturg francuzki 
chciał tę zgodę dwóch światów przedstawić, a 
przynajmniej umożliwić dzisiaj, w chwili, gdy 
ona jeszcze nie objawiła się w ludzkości i jak- 
|kolwiek w tym wypadku wykazał jej prawdo- 
podobieństwo niezadowolił ducha pragnącego 
widzieć zgodę opartą na silniejszej i więcej 
ogólnej zasadzie. Bo cóż by się stało w takim 
razie, gdyby miłość, która spaja te dwa swiaty 
dziś, w tym wypadku ze sobą, nie była możli- 
wą, cóżby się stało, gdyby ona w ogóle miej- 


sca mieć nie mogła? Weźmy innych przedsta- 
wicieli partji „ouvrierskiej* i innych reprezentan- 
tów magnaterji rodowej, a pomysł Feuilleta 
wyda się płaskim. niedostatecznym, ściśle oko- 
licznościowym i tymczasowym. 

, Ale nie wnikajmy po za myśl antora i nie 
chciejmy zarzutu mu robić z tego, czego on 
nie miał zamiaru przedstawić, a wracajmy ra- 
czej do dramatu. Bo jakakolwiek była myśl je- 
go przewodnia, przyznać trzeba, że przez ciąg 
dramatu przeprowadził ją konsekwentnie, Jedna 
tylko rzecz nas uderza, a mianowicie nienatu- 
ralność i brak umotywowania akcji w trzecim 
akcie, gdzie zgoda dwóch warstw społecznych 
jest zbyt nagła, aby mogła być prawdopodobną, 
a tem samem trwałą. Ta gwałtowna harmonia 
dwóch obozów przeciwnych nie da Się niczem 
usprawiedliw ć, jeno chyba tem, że kulminacyj: 
ny pnnkt działania w pięcioaktowym dramacie 
powinien wypaść na akt trzeci. 

Nie mniej blado na tle całego działania 
występują charaktery, a szczególnie niejednoli- 
tością umysłu grzeszą postacie męzkie drama- 
tu. Feuillet kocha się szczególnie w charakte- 
rach kobiecych, a chcąc być bezstronnym, trze- 
ba przyznać, że zna je wybornie i maluje z 
wielką prawdą, chociaż i tu zbyt często napo- 
tykamy wiele wstrętnych psychologii zagadek, 
wiele „sfinksów“ niezrozumiałych dła znawców 
serca ludzkiego. W ogóle charaktery autora 
„Sfinksa* dalekie są od tej prawdy, z jaką ma- 
lnją je inni współcześni dramaturgowie fran- 
cazcy, jakie widzimy u Wiktora Sardou, Au- 
giera lub Dumasa syna. Celuje on przedewszy- 
stkiem pięknym językiem, łatwością z jaką 
przeprowadza intrygę, ale nie subtelnem cie- 
niowaniem charakteru. W „Dwóch światach: 
na przykład tak Morel, jak i Oliyier już w 
trzecim akale tracą swoje charakterystyczne 
znamiona i stają się blademi lalkami, któremi 
kieruje wola autora. Bianka niemniej jest po- 
stacją konwencjonalną, a tylko Ludwika Morel 
wyróżnia się wśród tłumu Swym silnym, prawie 
męzkim charakterem. Z podrzędnych figur naj- 
lepiej wypracowana, typowa i prawdziwa jest 
postać Hoela, żebraka, a dawnego sługi rodzi- 
ny de Guy Chatelów. Jest to postać rzeczywi- 
ście posągowa, a tak marsowa i tak realisty- 
czna, że za każdym. jego wyjściem na scenę mi- 
mowolny mróz przechodzi przez żyły. Była to 
też rola najlepiej odegrana ze wszystkich; p. 
Zboiński umiał jej nadać tyle potęgi i natural- 
ności, że wrażenie wywarte na widzach musia- 
ło być silne i głębokie. 

Bolesław Spausta, 


zajął miej- 


la 
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Zgłoszenia, które w skutek ustawy o wy- 
kupnie m'=znego i innych tego rodzaju danin 
dla kościołów wniesiono, zostały w namiestnie- 
twie przetrutynowane i porównane z inwentarzami 
kościelnymi, wszystkie te podania odesłane zo- 
stały potem starostwom, które według ustawy 
mają przeprowadzić dochodzenie i w pierwszej 
instancji orzekać. Rozpoczęcie czynności sta- 
rostw przeciągnęło się, ile że namiestnictwo 
mnsiało wydać instrukcję. Dziś czynności już 
się rozpoczęły i nie nie stoi na przeszkodzie, 
ażeby starostwa wyroki wydawać mogły. 

P. Antoniewicz interpeluje komisarza 
rządowego w przedmiocie uwolnienia młodzieży 
od opłaty szkolnej. 

Komisarz rząd. odpowiada: ” 

Sprawa ta została przedłożona minister- 
stwu, albowiem musiała ona być uchwaloną w 
Radzie państwa, jednakże dotąd niema jeszcze 
żadnej odpowiedzi z ministerstwa, i sprawa ta 
w Radzie państwa jeszcze nie była. Jak rząd 
zapatruje się na to, nie można powiedzieć, na- 
miestnictwo jednak poparło tę sprawę jak naj- 
zupełniej. i | 

Na porządku dziennym pierwsze czytanie 
wnioskn p. Erazma Wolańskiego 0 uregulowa- 
nie taryf kolejowych. 

P. E Wolański w obszernem przemó 
wieniu uzasadnia swój wniosek, wykaznje wa- 
zność i doniosłość tego przedmiotn dla naszego 
krajn, który jest przeważnie rolniczy, i żąda 
odesłania jego wniosku do komisji administra- 
cyjnej, na co Izba się zgadza. 4.3 

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie wniosku ks. Stępka, o wypracowanie 
ustawy przeciw pijaństwu. ' 

P. ks. Stępek przypomina, że już w ze- 
szłej sesji sejmowej stawiał wniosek o wypra- 
cowanie takiej ustawy, ale sprawozdanie komi- 
sji nie przyszło na porządek dzienny. Obecnie 
mowca uzasadnia obszernie swój wniosek. Mo- 
wę jego przyjętą oklaskami, jako głównie lud 
obchodzącą, podamy dosłownie w najbliższym 
Tygodniku Niedzielnym. "| è 

Wniosek mowcy co do odesłania jegó wnio- 
sku do komisji prawniczej Izba przyjmuje. 

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie wniosku ks. Króla, aby list otwarty 
Juliusza Ozdoby Fiorkiewicza w sprawie  znie- 
sienia propinacji przekazać komisji propinacyj- 
nej do ocenienia. 

Poseł ks. Król oświadcza, że gdy wnio- 
sek jest wydrukowany i znany posłom, niema 
nic do powiedzenia na jego poparcie prosi tyl- 
ko o odesłanie go do komisji propinacyjnej. 

Poseł Skwarczyński; imieniem Wy- 
działu krajowego prostuje fakt mylnie w liście 
p. Florkiewicza podany, a będący dła Wydzia- 
łu ciężkim zarzutem, jakoby projekt zniesienia 
prawa propinacji wniesiony przez Wydział kra- 
jowy na posiedzeniu sejmu -2-d. 17. stycznia 
1871 r. był pogwałceniem zasady prawa wła- 
sności. W dniu tym Wydział krajowy żadnego 
projektu nie wnosił, zapadła tylko nchwała Iz- 
by, ustanawiająca zasady, które Wydział w 
projekcie swoim wziął następnie z obo a 
za podstawę. Co do samego wniosku mowca o- 
świadcza, że będzie głosował przeciw odesłania 
go do komisji, gdyż uważałby to za ubliżające 
godności Izby, gdyby akt tak ciężkim obarcza - 
jący ją zarzntem, stał się jej aktem urzędowym. 

Poseł Zyblikiewic z oświadcza, że tak: 
że będzie głosował przeciw odesłaniu, ze wzglę- 
dów formalnych, bo niema zwyczaju w żadnem 
ciele parlamentarnem, żeby pisma osób prywa 
tnych przekazywano komisjom. Pismo prywatne 
może każdy poseł wziąć za swoje, nie zależy 
jednak tworzyć precedensu odsyłania do komi- 
sji pism watnych. 

i Rosz A Kr 61: A zatem ja biorę ten 
wniosek za swój, i proszę 0 odesłanie go do 
komisji. i | y 

Poseł Zyblikiewicz. W takim razie 
wniosek ks. Króla nie stoi dzistaj na porządku 
dziennym i musi być traktowanym według — re- 
gulaminu. i r : 

W głosowaniu Izba oświadezś się przeciw 
odesłania listu p. Florkiewicza do komisji pro- 
pinacyjnej. | EEE 

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie wniosku p. Hausnera 0 zmianie $. 3. 
statutu krajowego w celu pomnożenia liczby 
posłów z miast. 


Poseł Hausner obszernie uzasadnia swój 
wniosek. Gruntowną i wyczerpującą mowę tego 
posla podamy osobno w jutrzejsgsym numerze 
Gazety. i 

Co do formalnego traktowania mowca wno- 
si, aby wniosek jego przekazano osobnej komi- 
sji, z 5. członków złożonej. 

Wniosek ten zostaje przyjętym. ~ ~ 

Z porządku dziennego następuje, pierwsze 
czytanie sprawozdania Wydziału krajowego, w 
przedmiocie projektu do ustawy o ochronie zie- 
miopłodów od gąsiennie, chrząszczów i innych 
owadów. Sprawozdawcą jest p. Skwarczyński. 

Przedmiot ten przekazano komisji kultury 
krajowej. 

Ostatnt punkt porządku dziennego stanowi 
wybór komisji z 7 członków do zbadania spra- 
wozdania z czynności Wydziału krajowego. 

Z rezultatu wyborów zdaje sprawę bar. 
Baum. Na 92 głosujących otrzymali pp. Uhrza- 
nowski 82, Hoszard 64, Dunajewski 56, Weis- 
mann 47, Gniewosz 49.głosów, ci zatem tylko 
zostali wybrani, a na dwóch patrzeba było gło- 
sować na nowo. Największą liczbę głosów po- 
niżej większości mieli ks. Zawadowski 42, ks. 
Halka 40. 

Poseł Jędrzejewski stawia swój znany zr. 
z. wniosek, w przedmiocie zniżenia opłaty spad- 
kowej do stopy, dła gospodarstwa krajowego 
nieszkodliwej, tudzież powierzenia gminom pro- 
wadzenia aktów zejścia. 

Drugie głosowanie na brakujących człon- 
ków komisji, mającej rozbierać sprawożdanie 
Wydziału kraj. nie wydało żadnego rezultatu. 
Na 103 głosujących, otrzymali najwięcej głosów 
Antoniewicz 44, Spławiński 35, Hoppen 34, Zy- 
blikiewicz 30. Pomiędzy tymi zatem przedsię- 
wzięto wybór ściśiejszy. 

W ściślejszym wyborze okazał się brak 
kompletn, marszałek zatem zamknął posiedzenie 
o godz. 2. min. 45. 


Następne posiedzenie odbędzie się d. 14 
kwietnia r. b. o godz. 11. rano, 

1) Pierwsze czytanie przedłożenia rządo- 
wego w przedmiocie kompetencji sądów w spra- 
wach serwitutowych; 2) Pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydz. kraj. 0 pomnożenie etatu 
urzędników z powodu zmiany $. 98. ustawy 
gminnej; 3) Sprawozdanie Wydziału kraj. w 
przedmiocie uregulowania przemysłu naftowego 
i 4) organizacji Zakładów leczniczych we Liwo- 
wie i Kulparkowie; 5) Wybór komisji statuto- 
wej; 6) Pierwsze czytanie wniosku p. Jędrze- 
jewskiego o uregulowaniu podatku pośmiertnego; 
7) Wybór jednego członka do Komisji dla zba- 
dania czynności Wydziału krajowego. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Wczoraj o godzinie 3ej popołudniu odbył 
się pogrzeb na cmentarz Łyczakowski artystki dra- 
matycznej Karoliny z Szaszkiewiczów 
Grabowskiej, zmarłej we Lwowie dnia 10. 
kwietnia r. b. po długich i ciężkich cierpieniach 
w 22. roku życia. Utalentowana ta artystka, wy- 
stępowała pod nazwiskiem pani Szaszkiewicz w 
Warszawie, w-Kielcach, w Krakowie a wreszcie 
we Lwowie. Tu we Lwowie dawano jej niewłaści- 
we role, w których nie mogła okazać swojego nie- 
pospolitego talentu, nadającego się do ról naiwnych. 
W komedjach „Zbndziło się w niej serce“, „O chle- 
bie i o wodzie* miała role popisowe, w których 
porównywano ją słusznie z najlepszemi artystkami, 
Była to artystka wykształcona, szlachetnego, peł- 
nego godności charakteru. W wilię zamierzonego 
wyjazdu ze Lwowa do Królestwa, gdzie ją zaan- 
gażowano, dostała krwiotoku z przeziębienia, zdaje 
się na tutejszej scenie i położyła się w łóżko, z 
którego już więcej nie wstała. Teatr polski stracił 
w niej artystkę z powołania, rozmiłowaną w sztuce 
i mającą przed sebą świetną przyszłość, 
Towarzystwo ruskiego teatru pod dyrekcją 
panny Romanowicz dało przedwczoraj podobno osta- 
tnie już przedstawienie w teatrze hr. Skarbka; było 
ono z rzędu trzecie. Najlepiej zaprezentowało się 
Towarzystwo przedstawieniem pierwszem, na któ- 
rem dano sztukę „Natałka Połtawka.* Istotnie nie 
spodziewała się publiczność tyle rutyny i talentu 
w trapie koczującej. Następne przedstawienia wy- 
padły mniej dobrze, wina jednak spada tu po naj- 
większej części na sztuki, które prócz powszechnie 
znanych i lubianych piosenek nic w sobie nie za- 
wierają, coby jaką taką miało wartość. Publiczność 
polska i prawdziwie ruska przyjęła bardzo sympa- 
tycznie narodowych ruskich artystów , a jeżeli tem 
zachęceni zechcą może dać jeszcze jedno przedsta: 
wienie , pozwolą sobie zrobić uwagę , że najiepiej 
byłoby powtórzyć „Natałkę Poitawkę*, która ich 
tak dobrze zaprezentowała po raz pierwszy, 
Dziennik Polski ogłosił światu, iż za 6 ty- 
godni będzie jaż zbudowany teatr letni we Lwowie 
w ogrodzie Pojeznickim, W tem doniesieniu tyle 
jest prawdy, że noszą się z myślą pewni przed- 
siębiorcy, zbndować letni teatr, icez dotąd ani 
sekcja, ani elna Rada miejska nie dała przyzwo 
lenia, nie wyznaczyła miejsca, 8 uawet nikt nie 
postawił warunków. A nawet gdyby i zaraz roz- 
poczęto budowę, to jaż w tym roku ani mowy nie 
może być o przedstawieniach w tym teatrze le- 
tnim. Nota bene, że przedsiębiorcy: jeszcze nawet 
nie mają planu budowy, więc i o obliczeniu kosztów 
nie może być mowy. Wszystko to więc dotąd. zam- 
ki na lodzie, o czem Dziennik Polska donosi. 
Przypominamy, że na korzyść „Przytuliska” 
odbędzie się 14. b. m. w teatrze hr. Skarbka przed- 
stawienie , składające się z następujących sztuk: 
„Kosa i Kamień* Kraszewskiego, „Kaprys“ Mus- 
seta, „O chlebie i wodzie.“} Na zakończenie obraz 
z żywych osób złożony, przedstawiający „Zawie- 
szenie dzwonn* Matejki. 

Wczoraj spadł z trzeciego piętra oficyn do- 
zorca niedokończonege jesgcze budynku pod l. 10 
przy ulicy Ossolińskich i potłakł się śmiertelnie. 
Odwieziono go do szpitalu. 

—  Wozorajsze posiedzenie w procesie p. S. Do- 
brzańskiego przeciw o 'powiedzialnemu redaktorowi 
Dziennika polskiego ściągaęło bardzo liczną do sali 
publiczność i zaducha, była nie do wytrzymania. 
Należałoby przynajmniej w takim razie nie opalać 
jaż sali rozpraw, 
W sobotę odbyło się walne zgromadzenie 
Towarzystwa kagyna mieszczańskiego. Reznliać z ad- 
ministracji wr. 1874 był bardzo pomyślny. Docho- 


(dy'były'o przeszło 2000 złr. większe niż wydatki. 


Udzielono więc abpsolntorjam z uznaniem Wydzia- 
łowi. Po przyjęcin preliminarza postawiono wnioski 
od Wydziału, Upoważniono Wydział do zawarcia ugody 
o dotychczas, zajmowane lokalności kasynowe albo 
o inne odpowiednie na czas dłuższy lub krótszy. 
Upoważniono również Wydział do umowy z przed 
siębioreami o wybudowanie osobnego gmacha na 
kasyno, za spłatą przez Towarzystwo. Przy tej spo- 
sobności poruszono także myśl zlania się obu To- 
warzysiw, resursy mieszczańskiej i kasyna. Myśl 
ta bardzo sympatycznie była przyjętą przez całe 
Zgromadzenie i zdawało się, iż wniosek dr. Beno- 
niego, ażeby wybrać komisję do rokowania z resursą, 
a walne zgromadzenie bez załatwienia porządku 
dziennego , t. j. powzięcia uchwał powyżej wymie- 
nionych i wyborn Wydziała nowego, odroczyć aż 
do przeprowadzenia rokowań przez komisję, Z0sta 
nie jednogłośnie przyjętą. Lecz gdy referent Wy- 
działu zdał sprawę z dotychczasowych, po dwa kroć 
odnawianych rokowań z resarsą i wyświecił, że 
rzecz całą rozbija się dotąd o niepodobne do przy” 
jęcia, przez resursowych stawiane warunki, % inni 
mowcy wykazali, że załatwienie porządku dziennego 
i wybór nowego Wydziału w niczem nie przesądzi 
rokowaniom z resursą , a w razie zlania się będzie 
możua przystąpić do rozwiązania Wydziałn i wybo- 
rn psnownego Wydzialu, złożonego z członków obu 
Towarzystw, upadł wniosek dr, Benoniego jedno 
głośnie, poleceno jednak przyszłemu Wydziałowi, 
aby wysadził komisję , któraby rokowania znowu 
rozpoczęła. Jedyną trudność w porozumianin się 
stanowi żądanie resursowych, ażeby do Wydziała 
zawsze dotychczasowi członkowie resursy wybierali 
2, ogółu liczby Wydziału, a dotychczasowi człon= 
kowie kasyna, tylko 'j, część ; również do komisji 
reklamacyjnej , członkowie resursy 25 członków. a 
członkowie kasyna tylko 15, Chociaż kasyno ma 5 
razy tyle członków co resirsa, a i materjalnie do- 
brze stoi, podczas gdy resnrsa walczy z niedobo- 
rami ciągłemi. Zaznaczyć jednak wypada, że w ka- 
synie mieszczańskiem panuje usposobienie ogólne 
za powrotem resursowych do kasyna a komisja ka- 
synowa rokująca dawniej, posunęła się nawet de 
ustępstw bardzo daleko idących, bo przyjmowała, 
pomimo małej liczby członków resursowych, zasadę 
ażeby w przyszłości resursowi zawsze połowę człon- 
ków Wydziała i reklamacyjnej komisji wybierali, 
którem ustępstwem jednak resursowa komisja jeszcze 
się nie zadowolała. Spodziewać się jednak można, że 
porozamienie teraz może przyjdzie dó skntku. 
Wiadomość o uchwale nowej Rady zawia- 
dowczej kolei Albrechta, mocą której rednkcja pen- 
sji i dymisje dane urzędnikom tejże kolei zostały 
cofnięte, okazuje się fałszywą. Rada zawiadowcza 
bowiem uchwaliła jeno wysłać członków swoich pp. 
Loessla i Zifferera na linię dla zbadania stosan 
miejscowych i kazała sobie zdać sprawę z tego do 
dnia 1. maja, poczem dopiero nastąpi rozstrzy* 
gnięcie. 


— Wiadomości policyjne. Złożono w po- 
licjł dziesięć złr w banknotach, znalezłore d. 7. t. 
m, na schodach w kamienicy pod 1. 10 przy ulicy 
Teatralnej. Niewiadomy dotychczas właściciel może 
po awoją zgnbę zgłosić się de policji. Przypadkową 
śmiercią zginął d. 2go b. m. włościanin Wenink Hu- 
meniuk z Iwania , w powiecie Zaleszczyckim. ; Po- 
wracając po lodzie Dniestrem do Uścieczka wpadł 
do wody, z kąd natychmiast żywy jeszcze wydo- 
byty wpół godziny życie zakończył, 

Mianowania. Pułkownik Józef Barth szef 
artyłerji przy komendzie wojskowej w Hermanstadt 
mianowany został dyrektorem artylerji przy gene- 
ralnej komendzie we Lwowie, —  Gensrał Józef 


NONE 


Miiller, dyrektor artylerji przy generalnej komen- 


W zgromadzeniu reprezentowany był Wydział 


dzie we Lwowie, przeniesiony został w tym samym | Rady powiatowej, c. k, arzędy z starostą, Rada 


charakterze do generalnej komendy we Wiedniu. 


miejska, zresztą widziałeś wszystkie stany. Walne 


— Dekoracja. Cesarz nadał wyższemu radcy zebranie zagaił niezmordowany p. H. Jauko, wyka- 
skarbowemu przy lwowskiej prokuratorji skarbowej, | Z0Jąc korzyści stowarzyszenia zaliczkowego, i wpływ 
dr. Stanisławowi Szlachtowskiemu , w uznania zna- |NA podniesienie ludności materjalnie i moralnie. Po 
komitej służby, order korony żelaznej trzeciej klasy | CZem jednogłośnie uproszono na przewodniczącego 


z uwolnieniem od taksy, 
— Wybór uzupełniający jednego członka 


p. Jankę, pod którego kierunkiem w obecności c. k. 
notarjusza dalsze czynności się odbywały tj, od- 


; 4 . tano i podpisano statut. Okazało się więc, że 
Rady powiatowej Bocheńskiej z grupy miast odbę- | 73 i | p a Ae 
dzie się dnia 14go maja b. r. w mieście powiato- prayo tenm atse było 37 członków, a między nimi 


wem Bochni. 


— Na medal pamiątkowy dla nezczenia 
włościan Rusinów, pomordowanych przez Moskali 
na Podlasiu i w Lubelskiem, złożyli przedpłatę do 
komitetu: Za pośrednictwem ka. Antoniego Szer- 
sznika proboszcza z Medyni: Bromirski Leon wła- 
ściciel Tarnorudy 1 m. 3 zł., Bromirska Adolfina 
1 m. 3 zł, Aglecki Adolf wł. Koszlak 1 m. 3 zł, 
Michałowski Władysław z Maksymówki 2 zł., Kań- 
ski Edward z Hołotek 1 m, 3 zł., ks. Antoni Szer- 
sznik 1 m. 3 zł, Redlich z Sau Francisco z Kali- 
fornii 1 m. 3 zł; za pośrednictwem Erazma Mali- 
nowskiego na med. 12 rs. czyli 38 zl., Jadwiga 
Malinowska I m. 3 zł., Wikiorja Malinowska 1 m, 
3 zł, na ręce ks. Romana Wilczyńskiego w Pa- 
ryżu 8 avenue portalis: ks. Kazimierz Żuliński 
Seweryna Duchińska, ks. Wincenty Wrześniewski 
ks, Aleksander Balczewski, ks. Jan Tański, Stani- 
sław Olszański na 6 medali franków 36, u Ign. 
Wysockiego Lewenhart Stanisław i panna Lewen- 
hart Halka na 2 medale 12 fr., razem na medali 
29 64 zł. 48 franków, z poprzedniemi medali 658. 
Lwów 10. kwietnia 1875, 

Alfred Młocki w. Pańską 1. 3. 

Piotr Minasowicz, b. honwed węgierski i 
więzień stanu na'Spilbdrgu, następnie urzędnik na- 
rodowy w r. 1863, umarł w Stanisławowie d. 9. b. 
m. w 52 roku życia. Pozostawił żonę z czworgiem 
dzieci bez utrzymania. 


ARCE, p (0) 
— Podrabianie banknotów wykrytem zo- i 


stało w Stanisławowie. O fakcie tym pisze Gaz. 
Podkarpacka: Winnymi być mają dwaj uczniowie 
wyźszej szkoły realnej: Witwicki i Porembalski, 
siedmnastoletni młodzieńcy, którzy są już areszto- 
wani. Śledztwo sądowe wyświeci prawdziwy stan 
rzeczy; obecnie słyszymy tylko, że Witwicki 
mial odrysować ręcznie dziesięcioreńskówkę, którą 
Porembalski, jakoby -dla przekonania się o rysua- 
kowych zdolnościach swego kolegi, spróbował zmie- 
nić i rzeczywiście zmienił w trafice. Sądzimy, że 
całą rzecz przypisywać należy raczej lekkomyśino- 
ści niż złej woli. 


— Z Rudek 5. kwietnia. 


ilku wiościan. Wybrano Radę zawiadowczą, która 
natychmiast się ukonstytnowała, wybierając na pre 
zesa p. Henryka Jankę, a na zastępcę pana Albina 
Rayskiego. Rada zawładowcza wybrała trzech człon- 
ków dyrekcji tj. na dyrektora p. Mieczysława Le- 
wickiego, na kasjera Piotra Zbrożka, na kontrolo- 
ra Jana Piaskowskiego. Walne zebranie wybór tej 
dyrekcji zatwierdziło. Czynności te przeciągnęły się 
do późna wieczorem, zamykając posiedzenie, Ży- 
czył p. przewodniczący nowo powstałej instytucji po- 
wodzenia, twierdząc, że ją wszyscy gorliwi o do- 
bro publiczne obywateie poprą niezawodnie, a gdy- 
by się ktoś znalazł przeciwny, to chyba lichwiarze. 


Na zakończenie zabrał głos jeden z członków | 


mniej więcej w następujące slowa: „Mamy między 
sobą męża, który niezmordowaną pracą całemu kra- 


'|jowi ważne już oddał usługi, ale nie odwraca swej 
* | troskliwości 


od naszego powiatu i owszem dobro 
jego mając na celu, jest naszym prawdziwym opie- 
kunem i ojcem. Jemu przedewszystkiem winno To- 
warzystwo swoje powstanie, więc sądzę, iż dam 
wyraz uczuciu wszystkich tu obecnych jeżeli za- 
wołam: Niech żyje nasz Prezes! Całe zebranie z 
zapałem powtórzyło te słowa, bo to był istotnie 
wyraz ogólnego uczucia. 

Myśl założenia takiego Towarzystwa w naszym 
powiecie już przed dwoma laty poruszył? był na ze- 
braniu Tow. gospodarczego p. Albin Rayski, wy- 
pracowawszy nawet w tej mierze projekt obszerny, 
d owego czasu myśl taszerzyła się, aż teraz zna- 
azła urzeczywistnienie, uznana przez Radę powia- 
tową za pożyteczną dla powiatn. Na styczniowem 
posiedzeniu Rady powiatowej, po gruntownem wy- 
łuszeżeniu przez p, Mieczysława Lewickiego, za- 
padła jednogłośna uchwała wywołania do życia 
Tow. zaliczkowego. Sprawę tę poruczono Wydzia- 
łowi do wykonania, który pomimo licznych prze- 
szkód umiał rzecz doprowadzić do skutku. 

Wałne zebranie pierwsze przedstawia małą 
liczbę 37 członków, gdy jednak zważymy, iż na- 
sze miasteczko tylko 2000 lmdności liczy, w poło- 
wie ludnością starozakonną przspelnione, że stowa- 
rzyszenie w zawiązku miało przeciwników, uznamy 


Walne zebra-|tę liczbę za stosunkowo znaczną nawet. Wzrośnie 


nie oddziałn rudeckiego -Towarzy-|ona niezawodnie z otwarciem czynności, co spo: 


stwa oficjalistów prywatnych; za- 
wiązanie Towarzystwa zaliczkowe- 
gotograniczoną poręką, 

Dnia 4, kwietnia obchodziliśmy wielką uro- 
czystość z powodu podwójnego walnego zebrania. 
Najpierwej w sali Rady powiatowej odbyło się 
walne zebranie "Towarzystwa  oficjalistów prywa- 
tnych, zwołane w celu wysłuehania dorocznego 
sprawozdania Wydziśłu i sprawozdania delegata, 
ze zjazdu delegatów Towarzystwa we Lwowie. 

O godzinie 3 po poludniu sałą przepełniła się 
członkami Towarzystwa, pomimo złej drogi wio- 
sennej, przybyłymi ze «stron odległych, aby się o 
rucha Towarzystwa dowiedzieć. Najzacniejszy pre- 
zes uasz zagaiwszy posiedzenie, udzielił głosu -p. 
Jaworskiemu zastępcy przewod., który zdawał spra- 
wę z obrotu fnnduszami oddziąłu, udzielonej pomo- 
cy i w ogólności z rozwoju oddziału rudeckiego 
Towarzystwa, liczącego 32 członków. Zarazem ob- 
jawił Życzenie, aby dla utrzymania porządku człon- 
kowie tutejszego oddziału uiszczali wkładki nie do 
zarządu centrainego we Lwowie, lecz do tutejszej 
kasy. 

Potem zdawał sprawę prezes, a zarazem i de- 
legat oddziału na zjazd delegatów we Lwowie*z 
powiatów rudeckiego i samborskiego, Kładąc na- 
cisk szczególny na postanowienie delegatów co do 
nlokowania kapitału. Towarzystwo ma znaczny ka 
pitał i rozwój jego w ostatnim rokn wykazsł nad 
spodziewane rezultaty, tak co do ilości nowe przy: 
byłych członków, jakoteż co do wzrostu kapitałn. 
Zjazd zeszłoroczny delegatów uchwalił ulokować 
kapitał w majątku ziemskim, Teraz zaś po rozpa- 
trzenia się komisji do tego Wvbranej, okazało się, 
że żaden z majątków ziemskich w r. 1874 na 
przedaż podany nie odpowiadał wymaganiem To- 
warzystwa, Na tegorocznym Zjeździe delegatów 
rozbierane sprawę kupna majątku bardzo grunto- 
wnie, i postawiono na razie wniosek odraczający, 
Wniosku kupna majątku nie obalono, lecź postać 
nowiomo z nim się wstrzymać, aż do wzrostu więż- 
szego kapitałn. Przedowszystkiem ma Towarzy- 
stwo obowiązek względem członków gdy kapitały 
zebrane pozwolą na to, aby Z zysków utrzymywa* 
no inwalidów, wdowy i sieroty, prawo do utrzyma- 
nia mających, a bez nszczerbku tego prawa da się 
część kapitału, użyć na knpno dóbr, w takim ra 
zie będzie mógł zarząd tę operację przedsięwziąć. 
Z tem jest zupełnie jak z młedem drzewkiem. 
Gdy przesadzone przyjęło się nie należy go zno- 
wu przesadzać, bo można się zawieść i znowu prze- 
sadzone może uschnąć. 

Wysłuchawszy tego sprawozdania z najwięk- 
szem zajęciem, zapytywali zebrani o fundnsze To* 
warzystwa i o ich obecne ulokowanie. Szanowny 
prezes wyjaśnił gdzie i ile ulokowano pieniędzy i 
zachęcił do jak najżywszego udziału w Towarzy- 
stwie, wzywając obecnych, aby znajomych zachę- 
cali do przystępywania do Towarzystwa. 

Wierzymy, Że słowa gorące zachęty odniosą 
pożądany skutek i że Towarzystwo w naszym po- 
wiecie nowych pozyska członków. Na zapytanie 
przewodniczącego, czy kto wniosku jakiego jeszcze 
nie postawi, wniósł jeden z członków, by Towa- 
rzystwo zmieniło rozkład i wymiar zapom gi we- 
dłag liczby udziałów i wysokości lat, przez jakie 
członek do Tow. należał i jak się praktyknje w 
wiełu innych towarzystwach wzajemnej pomocy, by 
po pewnym przeciągu lat członkowie z oznaczoną 
roczną wkładką, otrzymali prawo do zapomogi ro- 
cznej takiej, która by im dostateczne zapewniała 
utrzymanie. Ta pewność, że po pewnym przeciągu 
lat można mieć stała utrzymanie, w razie należenia 
do Towarzystwa tak dla siebie wyczerpanego z sił, 
jak dla wdowy i sierót, przysporzyłaby Towarzy- 
stwu wielu członków, i oficjalistom prywatnym da- 
ła pewniejszą podstawę, zwłaszcza żonatym. 

Ponieważ rzecz ta głębiej sięga i traktowaną 
pobieżnie być nie powinna, przeto wnioskodawca 
$ądał, by ją polecić do zbadania Wydziałowi. Je- 
dnak po krótkiej dyskusji, większością głosów zgro- 
madzenie przeszło nad całym wnioskiem do po- 
rządku dziennego. 

Pan przewodniczący podawał praktyezny wnio- 
sek do ulżenia mniejsze pensje pobierającym ofi- 
cjalistom, wpisania się i uiszczania wkiadek do 
Towarzystwa, mianowicie, by przy umowach z służ- 
bodawcami żądali od tych ostatnich do płacy ro- 
cznej jeszcze niszczenia za nich jednego lub dwóch 
jledziałów do kasy Towąrzystwa,. rzecz to mała, a 
pewnie żaden słażbodławca od tego by się nie 
uchylił. 

Gdy nikt więcej głosu nie zabierał, zostało 
posiedzenie Tow. oficjalistów prywat. zamknięte. 

Równocześnie na nowo poczęła sią sała zà- 
pełniać inną publicznością, spieszącą do zawiązania 
"Towarzystwa zaliczkowego. 


dziewamy się po sprężystości Rady zawiadowczej 
i dyrekcji, wkrótce nastąpi. 

Dodać mi należy, że walne zebranie przez 
aklamację przystąpiło do związku Towarzystw za- 
robkowych i gospodarczych w Galicji. 
Wiadomości literackie, naukowe 
artystyezne. 

Treść Nr. 14 „Ruchu Literackiego*: Weseli 
grabarze; Biały Murzyn, powieść Bałackiego (c. d.); 
Do Bohdana Zaleskiego wiersz przez Zdzisława Ony- 
szkiewicza; Listy Juljusza Słowackiego (c. d.); Al- 
fred de Mnsset przez Amborskiego (e. d.); Syn Znaj: 
dy, powieść Bykowskiego (c. d.); Wykształcenie ko- 
biety (c. d.); Pamiętnik damy polskiej z XVII wie- 


|kn (c. d.); Listy z Francji przez Sewerynę Du 


chińską (ç. d.); Nowy tom dziejów Jakóba Caro 
przez Antoniego Prochaskę (e. d.); Z ziemi na księ 
tyc podróż przez Jyljasza Verne (c, d.); Sprawo- 
zdanie z Pamiętnika W. hr. Engestróma ; Biblio- 
grafia polska i zagraniczna; Kronika artystyczoa ; 
Wiadomości z krajn i zagranicy, Nowe książki. 
Wydawańnej przez księgarnię Polską we Lwo- 
wie „Botaniki“ Jana Billa, w tłumaczeniu Łowanie- 
kiego, dla szkół średnich, wyszedł już z druku ze- 
szyt trzeci. 

— "W. wiedeńskich -„Mittheilungen der anthro- 
pologischen Geselschaft" V. 1. jest  ebszerne spra- 
wozdanie z kongresu archeolenicznego kijowskiego 
ip. t. „Skitzen aus Kiev* przez Dra Henryka Wan 
kla. W sprawie używanego ua tym zjezdzie ję- 
zyka autor mówi: „Mową kongresn byl język mos- 
kiewski, wolno było jednak Każdemu mówić języ- 
kiem, jaki się mu podobał.“ Antor zapomniał na- 
pisać, że Polakom z Woiynia, z Ukrainy i z War- 
szawy przybyłym nie wolno było wykładać w języ 
ku polskim, a p. Działowskiemu z Prus zachodnich 
pozwolili przemówić po polsku za pozwoleniem mi- 
nistra, telegrafem przesłanym z Petersbnrga, 
| Dr. B. Dłuski zaszczytnie znany na emigra- 
cji z charakiora I naukt jast przytem niepospolitym 
rysownikiem. Wykonał on obecnie sześć prześli- 
cznych ilustracyj do Pana Tadeusza. Dr, Dłuski 
obecnie zamieszkuje w Podgórzn ped Krakowem. 
Treść nr. 15 „Rachu Literackiego“ : Wy- 
dział lekarski ua Wszechnicy lwowskiej. Biały Mu- 
rzyn, powieść Michała Bałuckiego (c. d.); Wieczny | 
tułacz, wiersz przez Stanisława Grndzińskiego; Li- 
sty Juliusza Słowackiego (c. d.); AMted de Masset 
i czas jego przez Jana Amborskiego (dok.); Pier- 
wotni mieszkańcy jaskiń, przez dr. Oskara Fraasa 
(dok.); Syn Znajdy, przez Bykowskiego (c. d.); Lì- 
sty z Francji, przez Sewerynę z Z. Duchińską 
(dok.); Literatura poiska; Promyki; Bibliografja 
polska i zagraniczna; Kronika artystyczna; Wia- 
domości z krajn i za granicą; Nowe książki. 
Zasłużóny księgarz niegdyś warszawski a 
obecnie krakowski, Aleksander Nowolecki. 
rozszerzając swoją działalność tyle pożyteczną dla 
narodowego piśmiennictwa, zakłada w Nowym-Są- 
czu filję swojej księgarni. Nowa ta księgarnia, bę- 
dzie wielce użyteczną dla mieszkańców gór naszych. 
oprócz bowiem książek szkoluych i naukowych w 
ogóle, map, globusów, przyborów piśmiennych, za- 
wierać będzie dzieła sztnki znakomitych europej- 
skich artystów, i wszystkie, najnowsze książki w 
polskim języku wychodzące w Krakowie, we Lwo- 
wie, w Warszawie, w Peznaniu, w Wilnie i w in- 
nych miastach, Goście jadący do Szczawnicy i Kry- 
nicy, będą się mogli zaopatrywać w tej księgarni 
we wszystkie dzieła, zdolne uprzyjemnić i niatwić 
przebycie pory kąpielowej, Nowema temu przedsię- 
biorstwu, będącema dowodem wzmagającego się 
ciągle w Galicji Życia umysłowego, zasyłamy: 
„Szczęść Boże!“ 

— Stan wód Wisły, i Wisłoki. Z Mielca 
odbiera Gazeta lwowska następujące wiadomości 
z dnia 10go b. m. Nadzorca rzek w Zdakowie do- 
nosi, że dnia dzisiejszego woda w Wisłoce i Wiśle 
wezbrała; między Rożniatami a Zadnsznikami zalała 
Wisła miejscami błonia , pola i drogę wiodącą do 
Baranowa. Wyłał i Breń w Ostrówku, Stan wody 
Wisłoki pod Mielcem wynosił od d. 9go b. m. siedm 
stóp nad stan zwykły i w ciągu dnin się nie 
zmienił. 


— 


Gospodarstwo przemysł i handel. 
Wiedeń d. ła. kwietnia (godz. 12. 50 min. 
w południe). Na targ dzisiejszy przyprowadzo- 
no 1011 galicyjskich wołów, z innych prowin- 
cyj 2006, razem 3017 sztuk. Targ odbywał się 
leniwo. Galicyjskie płacono od 24 do 27 złr.. 
węgierskie od 23.50 do 28 złr. za cetnar naj- 
lepszych wołów. Przy końcu targ był jeszcze 

gorszy. 
Krzysztofowicz, 
Caife-Stierbók, Lieopoldstadt. 
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Szóste zwyczajne walne Zgromadzenie 
gal. Zakładu kredytowtgo włościańskiego odbyło się 
9. kwietnia 1875 w sali ratuszowej, (C. d.) 

W porównaniu do r. 1873 udzielono w roku 
1874 więcej pożyczek o 1,215.000 zł. Wkładki 
wynosiły więcej w r. 1874 o 48.927 zł., fundusz 
rezerwowy wzmógł się o 26.251 zł., listy dłużne 
w obiegu © 209.300 zł., asygnaty kasowe o 447.400 
zł, Dochód ogólny w porównaniu do r. 1873 był 
większy w r. 1874 o 434.239 zł., zysk czysty o 
100.379 zł., a dywidenda listów dłużnych o '/,*| 
od 100 zł. wypada wyższą jak w r. 1873, 

Gdy się zważy, że dążnością zakładu nie jest 
osiągnięcie jak największego zysku, że zakład nje 
może zapuszczać się w operacje ryzykowne, i wobec 
konieczności pozyskania choćby miernego dochodu, 
nie pomija on względów na dobro gospodarzy wło- 
ścian jakoteż w ogóle na dobro rołnictwa kraje- 
wego, rezultaty powyższe powinne być zadawal- 
niające. 

Jak znamienity pożytek przysparza zakład 
powszechności, przemawia za tem cyfra przeszło 
dziewięciu milionów guldenów, które za pośrednic- 
twem zakładu dostarczone i wpłynęły na podnie- 
sienie i rozwój gospodarstwa wiejskiego w naszym 
kraju, oraz pogłużyły kapitalistom za środek pe- 
wnej i rentownej lokacji gotówki. 

W roku 1874 wydano i w obiega 
listów dłużnych: 

943 sztuk po 


pozostaje 


100 zł. wartości 94.300 zł. 


411 gy » 500, n 205.500 „ 

557 „ 1000 , a 557.000 g 
Ogółem 856.800 zł, 

W myśl art. 58 statutów, oprócz piętnastej 


części listów dłnżnych, wylosowane będą przy naj- 
bliższem ciągnieniu: zł. 
z serji 1869 w kwocie 71.500 


» 1870 a 70.200 
» 1871 R 126.200 
„ 1878 , „ 156.200 
„ama BZA 5 150.400 także 
15. część n 1874 A 56.900 
Łącznie. +631.400 


Nad odczytanem sprawozdaniem Rady zawiadow- 
czej otwiera przewodniczący dyskusję. 

Delegat p. Bnezacki: Ze sprawozdania, które 
nam tu szan. dyrekcja przedstawiła, powzięliśmy 
przekonanie, że strona finansowa Zakłada jest naje 
świetniejszą i nie trzeba być prorokiem, ażeby już 
dziś powiedzieć, że Zakiad ten stanie się w krótce 
potęgą finansową w kraja. Mojem zdaniem jednak 
rozwój finansowy nie jest jedynem zadaniem Za- 
klada, ma on zadanie daleko ważniejsze a jest niem 
podniesienie dobrobytu włościan. Że myśl ta prze 
dowała założycielom , wskazuje jnė art. 1, nia 
a nawet p. sprawozdawca w sawojem sprawozdanit; 
pornszył, że nie pominięto niczego celem podniesie 
nia dobrobytu włościan. Że to powinno być glór 
wnem zadaniem Zakładu, przemawiają zasady eko- 
nomii spolecznej. Według niej uważać naloty Za= 
kład włościański jako producenta kapitałów, a człon= 
ków jego jako odbiorców. Dla wzrostu instytucji 
samej potrzebna jest między temi dwoma danemż 
równowaga. Ażeby to zaś nastąpiło, potrzeba uwa 
żać cokolwiek także na tę klasę Indności, którń 
swojem ubóstwem numysłowem sama domaga się _0= 
pieki od inteligentniejszej braci. Ktokolwiek 3 
nowił się bliżej nad usposobieniem naszego udu, 
przyzna, że główną cechą chłopka naszego josi 
wiara w opatrzność. Puszcza ot się ma los SZCZĘ 
ścia, a zle które go spotkać może, oczekuje spa» 
kojnie, powtarzając często „Może Bóg da lepiej“ lub 
„jakoś to będzie“. -Dopiero gdy go już ostateczne 
nędza przyciśnie udaje on się do lichwiarza, albe 
wzywa pomocy Zakładu włościańskiego. Że w takim 
razie pomoc szybka jest konieczną, nie potrzebują 
bliżej wyjaśniać. Dyrekcja Zakładu, jestem pree 
konany, mimo najszczerszych chęci, mimo cał 
sprężystości biur powiatowych i poparcia ze strong 
władz rządowych, jnż dia samego dopełnienia ró 
wnych wymogów nie zawsze rychio popierać imośg 
z pomocą. Wyjednanie pożyczki wymaga --czaseń 
miesiąc, dwa i trzy czasu. Czyż motna się dziwią 
że włościanin przyciśnięty nędzą idzie na- pastwę 
lichwiarza małomiejskiego. Lichwiarz daje mu m 
spodziewaną pożyczkę chętnie zaliczki, ale na jakj 
procent, najniżej na 104'/, t. j. 2 centy tygodnięe 
wo od gullena ; czasem zań żąda ed niega.$00 i 
300'/,. Nie dingo potem przekonuje się chopok, 

z zaliczki nie miał żadnej pomocy, ale owszem wł 
snos swoją nowym ciężarem obarczył, Dlatego 
dzę, że w takich wypadkach byloby dla włości 
wielkiem dobrodziejstwem, gdyby im ze strony 
kladu a conto pożyczek udzielano zaliczki. Wiegi 
dokładnie, że do przyprowadzenia takiege wnioski 
potrzeba uchwały prawomocnej, buehhałterycznych 
obliczeń, nareszcie potwierdzenia władzy, co wszy% 
ko wymaga dłuższego czasu. Ponieważ zaś jest $p 
kwestja piekąca, pozwolę sobie podać następuję 
projekt. Od niejakiego czasu poiworzyły- się w kraju 
naszym stowarzyszenia zaliczkowe, ktore ad 
pożyczki na skrypta dłużne i weksle, podpisaš 


-przez ręczycieli, Stowarzyszenia takie nie stoją na 


przeszkodzie naszema Zakładowi, owszem doznają» 
ze strony Zakładu poparcia. Otóż stowarzyszenia 
te mogłyby bardzo łatwo dostarczać włościanów w 
razie nagłej potrzeby zaliczek a conto pożyczki. 
Dyrekcja poleci swoim maczeinikom powiatowym, 
aby przystępowali do takich stowarzyszeń jako ezłon- 
kowie. Taki naczelnik biura może potem wiościani- 
nom jak powiedziałem w razie potrzeby nagłej z 
Towarzystwa zaliczkowego za swoją poręke a conto 
pożyczki ułatwić zaliczkę. Tym sposobem nietylko 
skutecznie poprzemy Towarzystwa zaliczkowe , ale 
zarazem wyrwiemy włościan z rak lichwiarzy, przez 
co Zakład nasz zbliży się jeszcze bardziej do speł- 
nienia drugiej połowy swojego zadania. 

Dr. Zbyszewski. Ponieważ p. delegat nio 
stawia wniosku, więc mogę tylko odpowiedzieć , że 
obecnie kilkunastu naczelników biur powiatowych 
już są członkami takich Towarzystw zaliczkowych. 
My nie stawiamy Żadnych trudności instytacjom va- 
liczkowym, tam gdzie się to da przeprowadził, lecz 
abyśmy sami zaliczki dawałi, to zdaje mi się nie- 
wykonałnem i na tem dopiero potrzebaby się w Ra- 
dzie zawiadowczej zastanowić. (D. a.) 

Ogłoszenie. Towarzystwo  ogrodniczo-sado- 
wnicze we Lwowie podaje do wiadomości, iż przyj- 
muje uczniów do szkoły zakładowej na kurs letni 
r. b. Nauki ogrodnittwa, sadowuictwa i pszezel- 
nietwa we wszystkich działach udzielać będą, teo- 
retycznie i praktycznie nauczyciele: J. Biczaj i K. 
Piątkowski, zaś ćwiczenia w pisaniu, czytanin, ra- 
chunkach, elementarnej geografii, udzielać będzie 
nauczyciel J. Mańkowski, , 

Opiata miesięczna za wikt, kagiagu chlopca 
wynosi 10 zł., innych opłat niema. ` 

W tymże zakładzie opróżnione są dwa miejsca 
bezpłatne dla chłopców, którzy udowodnią ubóstwo 
świadectwem zwierzchności gminnej i probostwa, 
zaś dalszych dwa miejsc za opłatą połowy kesztn 
ntrzymania, tj. 5 zł. miesięcznie. 

Ubiegający się, zgłosić się mają najdalej do 
20. kwietnia r. b., nstnie lnb pisemnie do zarzą- 
du Towarzystwa ogrodniczego we Lwowie , ulica 
Kopernika 1. 21 drugie piętro, lab do ogrodnika 
Zakładu K. Piątkowskiego, ulica Piekarska 1. 24 
i zarazem przynieść lub przysłać świadęstwa szkol- 
ne, — przynależności gminnej — i dotycłczasowe- 
go zatrudnienia. 

Lwów dnia 9. kwietnia 1875, 

Włodzimierz hr. Ruszocki, prezes. 
Ludwik Pierożyńsi:|, winaprezeąg. 


s 


. 


wzajemnego kredytu w Kra- | Przyjechali dnia 12. kwietnia 1875. 
marca 1875 roku. Przychód : | Hotel Zorża. Ks. H. Lubomirski z Bakoń- Pociągi kolejowe: 


Qdehodzą : 


Kowarzystwo 
kowie Sian z d. 3l. 
Wpłacone udziały 162.850 zł, wkładki na rachu. | czyć, St. br, Badeni z Radziechowa. W. br. Ba- 


lwow, Z izby Handlo |] aset, adaje | á | 
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341.853 zł. 67 c. Hotel Angielski. Kas. R Sanguszko ze Sła- w nosy i 8. g. 27. m rano,— Do Stryja codziem-| s: » +» 4Pr.w.a.| 5640] 7690 po 200 złe „dub xf Driestrzańska 309 n 2a-| ga- 
Dyrekcja podaje zarazem do wiadomości, że |wnty. M. hr. Rey z Przedsławia. Dr. M. Zyblikie- |nis o 7, godz. 23. m. rano, prócz tego we PRE ae e 85 10] £6 40|5u! zek kr. ziem.po 20Qet -..|* biegzp b pe. se 33567] 93 
od 1. kwietnia rb. stopa procentowa od pożyczek |wicz z Krakowa. J. Czarnecki z Kaczanówki. G. | «torek, czwartek i niczdielę o 8 godz. 30 m. po| Gal zakt kred. włyśc. Sc kg ul. bauk kraj. po 200 złr (Bon FL. s2- j *215 
ndzielanych członkom, z 9 na 8'/, znlżonę została. Łukasiewicz z Chocimierza, A. Udrycki z Mostów. | pe'n.lnia, Ugól. rol. kred. zakł. dla Re ha Po m GA) z 5 > "e Ę i e | * 
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im o e T 
Pewien zręczny człowiek 
do wyrabiania serów 
atóry kilka lat w tym zawodzie s»ędzili 
w kiku serowniach dluższy czas mial 
kierownictwo, opatrzcny najlepszemi świa- 
dectwami, poszukuje rychło umieszczenia 
iako taki. Oferty pod H. 21065 do An 
noncen-Expediti'n Haasenstein & Vo- 
gler we Wrocławiu. 


Zakład gorzelniczy. 

Teoretyczno - praktyczny kurs w mej 
szkole gorzelniczej rozpocznie sią i w tym 
|roku dnia 1, maja i trwać będzie po kv- 
niec lipca, Na Żądanie programy rozsy- 
'ają się bezpłatnie. Zgłaszać się o przyje- 
cie można u podpisanego listownie. 


Dr. Rudolf Griinsberg, 


Nowa waga metryczna! 

Ceny oznaczone na , kilo czyli funt 

ćłowy w oryginalnych paczkach po 
M t, Ma kilo. 


Największy wybór parasoiek. 


Mioszułe męzkie w faldeczki i gladkie od zł. 1.50 do 4. 
Jatołnierze szirtingowo tuzin zł. 2.80. 
Nianszety po zl. 480 i wyżej. 


MARCIN MÜLLER 


otrzymał WIELKI WYBOR PARASOLEK i poleca: 
PARASOLKI alpakowe i jedwabne, gładkie i ubierane, pocenie 1 zt. 


n LJ 


Krawaty w wielkim wyborze od ct. 15 do zł. 3. 
Kapelusze filcowe najnowszego fasonu od zl. 2.50 do 5. 
Celindry jedwabne najnowszego fusonu wraz z kudelkiem zl. 7.50. 


ZUPEŁNIE Swieży transport! 
Zbiór majowy 1874. 


składane zł. 6.50, 


Największy wybór parasolek. 
"yojoseied oqim Śzsybim(en 
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( . Nauczyciela Pflug & Comp. 


Opakowanie nic nie liezę. 


PRZETRZĄSACZE Howarda który ukończył niższe gimnazjum lub niz- 
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a Fabryki 
pp. Montreuil braci et Comp. 
w (lichy la Garenne pod Paryżem. 
MAGNEZJA ANGIELSKA. 
ELIXIR z PEPSINĄ. nader przyjem- 


tego to przyjęty został przez najznako- 
mitszych lekarzy. Bardzo dobrze rię na-) 
daje do temperamentów mtodych panienek 
delikatnych, których rozwój ciała jest 
trudny, lub został spóźniony, dla pań cier- 
piących na nieznośne boleści Żolądka, po- 


powodu nieradykalnej kurucji 
smutniejsze skutki za soba pociągują 
leczy podług najdoskonalszej nwetwiy.| 
gruntownie, prędko i pol najscisiej- 
szą dyskrecją. 1965 2—% 


lekarz pr. med. chirurg i akuszer 


(CIOSZENIE Konkursi. 


Zwierzchuość gminna król. wol. 
m 'asta Jaworowa rozpisaje 


SZ k a ewizo”a; : : 
szem konkurs na posadę rewizo amad kogespondiencią za, przest danego 
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tniejsze żołądki, Grodek ten nie sprawia 
ani zatwardzenia ani nie działa s 
na zęby. Oto rzymioty, dla których u- 
Fis U E e: 


iycig jego zalecają lekarza. 5 LoL gti Od 3 skoków do jednej kla- mania naturalnego ich rumieńca. kamentami. - 
Dostać można w aptekach wa Lwawietę stale rada. Opr M kuśnierz czy 10 zt. 2054 1—3 Łoskawe zlecenie przyjmuje RÓŻ nieszkodliwy CARTHAMINE zwa- 
pi, Mikolascha, Beisera i Ruckera; w| Termin podania się, wsznacz przy ulicy Walowej we Łwowie ny, dla nadania rumieńców i utrzy- 


rakowie pp. J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka; w Brodach Kullaka i Fran- 
z0sa; w Rzeszowie Schaittera. 


Do sprzedania 
a wolnej ręki 


Dobra Uzer:eż 


d/y komyetenta'ni 
szczególniejsze uwzględnienie zasłu- 
ży, to Rada gminna od razu p'sadę 


Zwierzcbność gminna po koniec 
kwietnia b. r. do którego to, 
czasu przyjmuje podania. 
0d Zwierzchności gminnej 

Jaworów dnia 4. kwietnia 1875. 


W” KNAUST, 


którykolwiek na 


B. Szarkiewicz 


pod liczbą %, 


przez lato. 


Wiem, Leopoldstadt, 


naprzeciw Banku 
kredytowego, w domu pana Wie- 
czeńs* iego, poleca się Szanownej pu- 
bliczności, do przyjmywania Fu= 
ter i welnianych rzeczy 
Ręczę, Że nie będą 


4-letni 
ze stada br. BRANICKIEGO. 


Administracja dóbr Kutkorz 
poczta Krasne. 


= o 


się wykazać jak najchlubniejszem 
świadectwem i reomendacją — 
poszukuje odpowiedniej posady. 


ped adresem A. B. post re- 


state Mrzygłód przez Sanok. 
1761 2—3 


Nr. 201). Godzina oruynac, od 9. do 
12. przed i od 2. do 5. po pokudniw.| 

Na honorowane listy udzieiumi 
rady i służę odwrotuą pocztą medy- 


p. K. Mikolascha. 


POMADA z POZIOMEK, dla zacho- 
wania ust w stanie świeżości i utrzy- 


| 
| 


mania świeżości policzków. 

Dostać można te dwa ostatnie arty- 
kuły w magazynach pp. A. Steifa sy 
nów i K. Strzyżowskiego, jak również 
w aptece p. K. Mikolascha. 1044 10—24 


Do sprzedania z wolnej ręki 


wy 6 6 
Dobra „Łazy 
w Królestwie Polskiem powiecie Uikuskim 
położone — o mil dwie od Krakowa odle- 


atiset Damen Mirtle 


W Corsets); 4 


Hu Wi 


Die Gefertigie bringt de 


głe — mające przestrzeni: wbsk 25 ezyli 


cw 840 morgów nowopolskieh. Z ewi roli 
uszkodzone, 2031 1—3 > 2 2.0 2.0.0 0 2,0 .0 b 4,4 ornej 260 mor., łąk T mor, egraty | Za- 


budowania 7 mor. Lasu wysokopienmniego 
liściastego i szpilkowego 566 mor. Zabu- 
dowania gospodarskie dom rmieszkaluy i 


m P. T. Publicum zur gefalli- 


w powiecie Żydaczowskim, o milę od Żu- Miesbachg. 15, gegenüber d. kk. Augarten ź O PIOWIAK Pa An -E b i dass sie bei ihrer, in Czernowitz młyn w dobrym stanie. O warunki sprze- 
rawna, 2 mil od stacji kolei Czerniowie- 82 Medaillen. 2 Przeciw każdego rodzaju F 2/2 gg a n S yć Eden Pow PJ aan 
ilap L A Pc lego dh Z! kaszlowi zastarzałemu, - KE 7 go ae O Da fbrottsae zez Krakó O 82 4-4. 
rowo zagospodarowane, z obszarem 1530 > W" Studt Ne dr Markt m g0 przez Kraków. 182 4—4 
morgów z propinacją i wszolkiemi przy- $| bolom piersiowym, chrypce, zafleg- | Z RE winy JeGi e p = 
należytoś 'iami. % | mieniu, odpluwaniu krwią, astmie, S ki. alle Gattungen runder 


Wiadomości udziela kancelarja adw. 
Franciszka Smolki (Lwow ul Jagielloń- 
J 28) lub zarząd dóbr Czerteż poczta 

URAWNO. 2037 2 6 


1692 3—? 


purvo 


biały syrop piersiowy. 


H kokluszowi, drażnieniu w krtani. |5 


|a| 
pr G. A.W. Mayera w Wrocławiu z 


= | 


l Metbiorrkd i, BY 
SW anp Toi 
NA kit Z 


A a= 


e 


Ceny staników r81% 12 5 


als Samiten und Croqu 


Gattungen von Pfosten, Bretter und Latten en 


gros und en detail sowo 


und kantiger Bauhólzer 
en, Platten etc., sowie alle 


| IDo własnego wyrobu !! 
Praktyczne recepty 


hl loco Czernowitz, als in Lie- do wyrabiania wszelkiego rodzuju na- 


K O T L Yy [Feerapritzen aller Sorton, Garten] ailer Sortem, Garten- zaw aA Eir. 180a" = Cent do16 zł. a. w. ferungen ab Bahn oder Pruth- Stationen, zu den pojów ARES Ga to: + 
spritzen, Gartenpumpen , Hydropho- z U g A | FEH , aju, esencji, Sliwo- 
|: oder Wasserzubringer, Zentrifu- "8 sb pł O e i ye RR pre o 6 CPAN 12 hi ; billigst gestellten Preisen verkauft. wicy, rozolisów, wódki itp. 
1 , Peor , B 4 * a znakomitości lekarskie zaws ejs owieniach li:towyc sie | £ 
2026 parowe. 4—5 rapid | Bia ka WEZ Aapon s$ skutkiem używanego środka do- ży o przysłanie miary w czterech tasiomkach Direction der Herrschaft Do nabycia tylko za 8 zl. 50 e.u 


Dwa całkiem nowe kotły parowe, 
najlepszego sysieinu są do sprzeda 


der 


Schlńuche, Feuerermer von Hanf, Le- 


oder Kautschuck , Feterwokr= 


7: mowego anajduje się we Lwowie|=k 
"iw apt Zygm. Rnekera pod sr--| 


zt 
PZJ 
z 


papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi 
i grzbieta nadrammionami wzięta, 2 obiętośc: 


2026 1—6 


Putilla-Jasienów 


Franz%kotoucek, 


8 aa OWlCG| ES Han WE o BE i BĘ, i i Brandeis a/ Elbe (Czechy) 

E Ausriist N += brnym ortem i w apt. Beisera. j kibici, cie objętości bioder, 4ta długości o Danipfsage Concordia Ozernowitz. A d ó yY). 
uia. Oferty pod Z. V. 2590 do Iilustrirte Kataoge raia per Post. 1E Promiowany w ESSEN aa miejsca pod ramionami do kibici. Miarą 36. 3 Na żądanie udzielam także recept; 
Haasenstein © Vogler we Wiedniu. J i leży brać po sukni. 1961 1—v 


na wyskok octowy. zUdo 1—5 


EEE EEEE EEN 
Uwiadomienie. 


Po wniesionej przez p. Kniaziołuckiego rezygnacji z 
posady agenta w Rohatynie, zamianowaliśmy 


p. Feliksa Domańskiego 


A liurtowny Sklad | 
WIN 


węgierskich 


se Kozlowskiego 


= w PRZEMYŚLU. 


BCE a osobiście w pierwszych Ma 


© 


ia R 


; zi ) ski i Bursztynski gnackieh piwnicach na Wegrzech ś Hrb. 
agentem Nash na powiaty Rohatyński i Burszty ński z cy dh ORAT AF. I ko 
siedzibą w Kohatynie, o czem strony interesowane HELA. Hr. FALKENHAIM, Br. VAY te. 
niniejszem zawiadamiamy jpoleczm takowe na beczki i butelki. 

x 13% m Beczka oryginalna 29, wiadra czy- 

Lwów dnia 10. kwietnia 1875. 2062 1—2 ste bez lagru zł. 50, 60, 70, 80, 90, 100 
R t ° D k .. X A z: na butelki 5, GO, u, 80 ct, 1 

zr do zi- 3 =t 

eprezen acja yre CJI 12 but. Zileniaku hr. Syrmaya, zł. 8 


Towarzystwa Krakowskiego wzajemnych ubezpieczeń. 10 c wraz z opakowaniem. 


[12 butelek Zieleniaku lir. Andrassego 


PEEOEEEEOECEŃ |, 11 
W a v2 12 butelek Egri czerwone 10 zł. 
2o e Budaj , Dø 
|) t 7 12 Iludesheli Reńskie 24 , 
p yk 1: %% Xeres YE 
» Madeiry zł. 250 do 5 , 


Kozłowski w Przemyślu. 


Celestyn Kotkowski x 


we 5 wowie, 
przy placu Marjackim w hotelu Georga Nr.4 


i 


| D, PI 
e suisamie dams 
ielizny stołowej oraz BIELI 4 


P.. —, « 3 wy 
poleca luskawym względom Szanownej Paia] "Rak , [>] 
Magazyn swój obficie zaopatrzony w towary opty=; o (ml SĄ z Dz 
ezne i fizykałue z n-jpierwszych fabryk irancuskich.| = Sa = =HM= A 
belgijskich i niemieckih, szezególnie wszelkiego ro R -= m o „sd p< 
dzaju szkla do ócz, oraz rekwizyta gorzelniane rv N A w 
Przyczem czyniąc zadość żądaniom Publiczności . „go N > 
> . 
posiadam na składzie = <<" — jeb E = 
T -p3 rat = = $ 
HERBATKRE = IERKE 
prawdziwą karawanową znanej firmy Braci T w Moskwie, zaopa — am | sr e = 
trzoną PODA tejża firmy na 4, 5, 6 i? zł. funt. 1976 3— a IR 5 — 2 
— - e - 2 = S pm% 
namma E mAg 
Odkryt- przez profezora ©. Thedo. <4 e = ŻĄ z 
ci ; brod EE 
Cebulki na porost brody | a= "E 
znajdują się w handlu fałszowane, należy uważać, ua to. Że keżdy pakiecik o- zNZWE_ mi ta - 
patrzony jest wyciśniętą pieczątką wynalazey. © = er as) x 
3 . . ~ œ R] A 
RQ = 2 ON: 
Zdumienie EREE 
P r że = A eD > 
wzbudzają świetne rezutata, które osiągnięto za AC jm Ce] mą = 
pomocy tego środka na pórost brody zwartym Z == — —) z 
„BAR TZWIEBEJŁ, które eodziennie się Q rs =; — 
stwi: rdzeją. TS © r <q > = 
= z 
Wielce szanowny panie aptekarzu ! ye a w © E = 
Cebulki na porost t redy zasługują na nazwę © swf z 
środka cudownego , gdy? od czterech tygodni tychże używania, skutek jest m = = = 
tak doniosły, Że w dalszych czterech tygodniach speluiły moje życzenia. => O 
Upraszam przysłać mi itd. 1976 P2=l>" e© =| = 
Letumierzyce, 29, czerwea 1872. A. Korn. om E 5 
ielmożny panie! y e 
Cieszy mię, jeżeli panu donieść mogę, że przystane mi cebulki na porost < 2 ~- 
brody są środkiein skutkuiącym. Krotki czas tychże użycia wystarczył, Że o 5 bd 
trzymałem bujny porost brody, Pu'rzebuję takowy dla moich znajomych i u- 7 a` +r 
praszam o pr ysłanie mi dwóch pakietów poczbą. a] w Pa 
Linz. 95. czerwca 1872. K. Liniurdt = E 
Cena pakiet z przepisem użycia 22}. IO vt. z przesyłka pocztowa © IO €l. więcej za 
Prawdziwa do nabycia we LWOWIE u p. Zygm. Ruckera, aptekarza pod srebrnym << << 
orłem. we WIEDNIU u p. W, Henn, VI. Jasofatdterstrass= 53. = 
Ke "mim TT" = 
z RNE HYCIENICZNE. NIEZAWODEGO E 
SZPRYCOWANIE BROU SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. a 


Samo dostatecznie do uleczenia bez uży | 


cia Żadnych innych środków. Znajduje, E 
aię w głownych aptekach na catym swiecie, W Paryżu u wynalazcy, Pe RROU A zm 
tati Magenta 158, — (Żądać należy pros| e ktu).-— EO lat gvo zenia, 1852 2— ? [> 
m == m eż 

rz] 


, 
v 


Skladc. k. up. Rafinerii ROR: 
fabryki rumu, likierów i octu 


Juljusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu. 
Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. 


1120 6—? 


Y, MOUSLINKOW, JACONAT, OXFOI 


Doniesienie. 


MĘ Najnowsze i najlepsze suknie męzkie 
poleeają po zdmmiewajaco tanich ve- 
nach, KELLER & ALT we Wiedniu, 
Wieden, Haupistrasse li, gegenüber dem 
Freihause. 


r 
1 


1 


PŁOTNA i 
otrzymał i Sprzedaje tanio aby sprzedać wiele 


K gotow 


BARF 


' Znakomite powodzenie. 


VELOUTIN: 


jost 1844 52—70 


Mączka ryżowa 

przygotowana z bBizmutec:, 

| dla tego to działa szczęśliwie na skórę 

niedostrzeżona przystaje do 
ciała nadaje 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


SIROP.DELABARREGn DE-DENTITION. KOPE. 
E własnoręczny 9, na ulicy de la Paix, 9. 
Przez użycie tego prosiego SIROPU D" DELABARRE do wcierania dziąseł, wyrzy- | Dostać można w magi 2 nach galznter. 
nanie się zębów u Dzieci odbywa się bez boleści ani niebezpieczeństwa konwulsyi. Prospekt pp. Kamila Strzy żowskieg o, Le- 
nżyeia poseła się franko na żądanie. Skład glówny w Paryzu przy Wliey Montmartre, 4; on keintucha, A. Steifa synów 
we Lwowie, w v aptece P: Mikolascha; w Krakowie, w Apickach PP. Manczy skiego Redyka. iw składzie EET ascha 


Szczególnie na wiosnę: 
Kaszemirowe wierzchnie suknie po dwanaście zł. 
Ubranie quadrill po ośmnaście zł. 


D Wzorki materji i cenniki przesylamy na żądania 
franco, i do zamówień dolącza się do każdej wysylki pi- 
smo gwarannyjne, Że suknie, które się nie podobają, bez 
trudBości na powrót przyjęte będą. 1907 7—10 


wymagać 
podpis 


rures YTY 


Gruntowna i szybka pomoc we wszelkich chorobach! 


Utrzymanie zdrowia polega po większej części na czyszczeniu i czystem utrzymaniu soków i krwi i w po- 
pieraniu dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, najlepszym i najskuteczuiojszym Środkiem jest: 


BALSAM życia dra ROS Y. 


Balsam ten odpowiada jak najlepiej wszeikim tym wymaganiom; 
rzy zdrową i czysta krew, a ciału powraca dawną siłę i zdrowie. 

Tenże jest na wszystkie utrudnienia w trawieniu, mianowicie: brak apetytu, odbijanie kwasu, 
dności, kurcz Żułądka, zaflegmienie, cierpienia hemoroidalne, 


tenże ożywia ciłą czynność trawienia, two- 


rozdęcie nu- 
przepełnienie żołądka potrawami itp., niezawodnym i 


doświadczonym środkiem domowym, który przez swą nadzwyczajną skuteczność ogólnie się rozpowsze chnił. 


Jedna wielka flaszka 1 zl., pół flaszki 50 cent. 
Bardzo wiele podziękowań jest do przejrzenia. Na zlecenia frankowe wysełam Balsam za pobraniem należytości. 
Wielmozny Panie! 
Potwierdzając odbiór łaskawie mi przesłanych 5 flakonów Balsamı Dra Rosy, oświadczam Panu że ze skutku 
tegoż jestem najzupełniej zadowolny, zaco Panu niniejszem serdeczni dziękuj,. 


Cierpiałem przez blisko 2 lata na dolegliwości żołądka i czkawkę, a środki przez pierwszych lekarzy tutej- 
szych mi ordynowane pozostały bezskuteczne. Dopiero od czasu gdy pański „ Balsam życia“ używam, dolegliwości te 
ustąpiły i czuję się jakby odrodzonym; dziękując Bogn, że przez przypadek o "pańskim w skutkach sywch zaiste cu- 
downym środku się dowiedziałem i pragnałbym podać go do powszechnej wiadomości i polecić wszystkim cierpią- 
cym. Pragnąc wyborny ten Środek mieć :awsze w domu proszę Pana o przysłanie mi „0 flakonów, na co 10 złr. 
załączam. Składając Panu raz jeszcze moje najszczersze podziękowanie, pozostaję z wys. poważaniem 

Jassy, -5. lutego 1874. (Mołdawa). Jakób Hurka, majster bednarski. 
R. Główny Skład : Apteka „pod Czarnym orlem* B. Frangera w PRADZE |. 205/3, we LWOWIE: w apt. 

uckera, W E jedyn skład u Trauczyński da É k STRYJU: 
DOMA Gzertnera, jedyny P- yńskiego „po oroną* w Rynku głównym, w w apt. 
Wszystkie apteki monarchii jakoteż handle materjałów mają mój Balsam na składzie. 
Pragska domowa maść uniwersalna 


niezawodny Środek do leczenia wszelkich zapaleń, ran i wyrzutów, Słoiki po 25 i 35 et. w. a. 


lanm na | oj] przez lekarzy za najpewniejszy i najniezawodniejszy Środek na przytępiony słuch 
Balsan id D IG i głuchotę uznany. Cena 1 zł. w. a. 2067 1—2 


| para lichtarry wielkich zł. 3, 3.50, 4, 4. 50, 
| chochla 1.20, 1.50, 1.60, 2. 2.50, 3 sł. 
| taca 8" 


THAE E 1 alko 
Tawarzystwa kredytowe miejskie 


ERUNBAUER 
Wielki i vblity wybor towarow modnych 1915 
lnianych i bawełnianych 


w najłe pszej jakości poleca 


na E p A A] GT SZerok. w paski i kropki (Spółka zarejestrowana o poręce nieograniczonej.) 
ŁANONETY, piki TEJ = DR otworzył: z dniem 10. kwietnia dalsze ajencje okręgowe w Ja- 
WNE a A rosławiu, Przemyślu, Tarnopolu, Drohobyczu, Nadwórnie 
D kbarwa h é ws szystkieł: P 7 > U 4 7 
ct 27 t barwach. Kołomyi. 
a c i m Z doim 16. marca zaś rozpoczęły już swoją czynn'ść cjencje w 


Brzeżanach, Brodach. Buczaczu, Bohorodczanac!:: 
kalu i Zbarażu. 

Towarzystwo kred. miejskie udziela członkom swoim pożyczki 
hipoteczne, gminne i zaliczki i przyjmuje 


wkładki oszczędności 
od I zł. począwszy, procentując je 
po 6", za 30dniowem wypowiedzeniem 
2, za 60 
Tow arzystw a we Lwe owie, ulica Trybunaiska I. 1. 
Lwów 10. kwietnia Masda 


So- 


, 


Manufactar waaren - 
Halle. 


PŁOCIENKA 
na pościele. 
NANKINY. ZAPAŁ 
reczniki, serwely i 
piócienka baweinianej|" 


FIRANKI 

perkalowe i 

siatkowe szlafroki 
perkal na meble. 


Zlecenia wykonu 


PYT EC ET TONERA POZORY e TCA OTC ma a ÓW a e W 
owyższe arlykuły w najlepszej jakości po stosunkowo tanich cenac 
mam zawsze na składzie 


e Wiedniu. Mariahilferstrasse Nr. PEC 
we Wiedni i Bióro 


est jedynym metalem, ktńwy rawe zustaje Biały i w Auglji znajduje sie w każdym domu, gus? 


iak trwatem jesl jak s obrn, a w cenie niższy © dwudziesta część od prawdziwego srebra. Fra») 
wdziwe brilaria srebro jest do nabycia po nastepujacych aenach w składzie angielskieh towarów 


metalowych 
M. Bressler, we Wicdniu, Stadt. 


łyżvezka po 10, 15, 20, 25, 30, 30, 45 c. 


Głosy Publiczności. 


Do pana aptekarza Purgleitnera w Gracu, 


Schottengasse N. 9. 

sę g r Pudełko, w którem znajdywała się tłaszeczka syropu z podfos(oranu 
wapna, otrzymałem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podzie- 

kowanie a przytem ośmielam się. nieco © tym środku powiedzieć. Od czasn jak po- 


peł tuzina tychża e, 60, 8U 1. 1.%U. 1.50, ? zt 

łszka e. 30, 35, 40, 45, 50, 60 c., pół tazioa tychże zl. 2, 2.50, 3, 3.50. 

para uażów lub widelców o. SU (oprawa srebrna) — sa tuzina tychże 4 zł. dług przepisu zaży WAM syrop z „podfosforanu wapna, czuję się być oży wi. wym, 
sitko e. 30, 40., 50, 60, 80, 1 zł, z raczka lub bes tejże. t Ki l 

pół tuzina podstawek tylko 2 zł. 50 e. — pol,tuzina kieliszków na jaja 2 zł. świeżym, a przytem zauważam, że bicie pulsu (80 na minuty) Jesteze nie jest nor- 


Swicanik 60, 80 c. 
o PASA 60 a. 
„6, pół tazina szlućców deserowych 3 zł. 50 c. 


puszka do posypania cukru 80, 90 c., 1 zt. 1 zł., 1.50. » byłu. 


14 
tylkorano bez wyni Rd 
Przed zażywanien 


w Nocy 
U m. 
bole 


malne, również skóra jest jeszcze sucha i gorąca, czego przedtem ni: 
poce się. apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu miewam "febrę Makon 
magam "sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo malo, 
piersi ustały zupełnie, i oddecham wolno bez dolegliwości 
syropu była moja skóra zimna jak lód. a paznogcie zachodziły mi niebiesko, 
cera twarzy żółta, gdy teraz ua zdziwienie moich kolegów zaczynam  zakwitać. 
Krótko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80-—90 stopni lepiej i bylbym 
zadowołony, gdybym się miał tuk zawsze. 
Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie 
Z uszanowaniem 


pół tuzina obraczek na serwety 2 zł. 50 c. 


e, 90, 101. at. 20 e . 12" 1 zł. 50 e., 1%* 2 zt., 16*' o 3al We. 
(okragła, podługowata lab czworugratna). 
Serwisy do herbaty: na 2 osoby 15 zł.. na 4 osoby 18 zł., 

seczkami. 


Wszystkie tego rodzaju przedmioty nadzwyczaj tanio. 
Zlec nia z prowincji uprasza się stosować do: 


M. BRESSLER, 


eng ische Metalwaaren - Niederlage, we Wiedniu, Stadt. Schottengasse N. 9 


zł. 500., 13:43 zt., 20: 


na 6 osób 21 zł., na 8 osób 26 zł. z ml- 


Franciszek Nager. 


zalecony  suchotnikom , na osłabienia pi 
z, tuberkuly, zatwardzenie wątreiw, usu- 
= | w nadzwyczaj szynki spos % wszyst- 
jj kie okazujące się objawy Je 
s Hi a vosci. 
| Pod wpływem tego lekarstwa uspo- 
Bai kaja sie kaszel, poty nocne ustępują 
bia slaty przychodzi w krótkinn czasie 
dido zdrowia i tuszy, 

U słabowitych dzieci 
wzmocnienie Kości. 

Cena flaszki 1 zl. 


Wysyłki zaki i:twiają się odwrotnie za zaliczeniem. 
Jeżeliby sobie kto tego Życzył, uskuteczniamy zamówienia i o jednej sztuce. 
lyme a się o dobroci towaru. Przy odbiorze za 100 złr. opuszczamy 
10 proc. rabatu. 1912 15--36 


Ten nowy srodek 


y zszych 


C. k. uprzywilejowany galicyjski 


Akcyjny Bank hipoteczny 


we Lwowie. 
6 
0 


wydaje 
LISTY HIPOTECZNE 
yi 4U Ni 
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 

L'sty hipoteczne mogą wedlug prawa z dnia 
2go lipca ISG$ Ib. P. XXXVIII ur. 93 być użyte 
na lokowanie kapitałów funduszowych, na loko- 
wanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad- 
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitalów 
pupilarnych , fideikomisowych i depozytowych, 
tudzież w skutek najwyższego postanowienia z dnia 
K7go grudnia 1570 ma zabezpieczenie kaucyj mal- 
Żeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na 
kaucje służbowe i wadja. 

Ogólna suma w cbiegu będących listów hipote czn'ch nie 
może w żadnym razie ' zenosić sumy równoczesnych wierzytelno ści 
hipoteczny: h i nie może być wyższą wd dwudzie tokrotną sumę 
kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego 

iśupony płatne dnia igo marca i Igo września 
każdego roku, jakoścz Jisty hipoteczne wylosowane 
dnia 28go lutego każdego roku, z których jedne 
i drugie nieutegają żadnemu opodatkowaniu wye 
płacają bez wszelkiego strącenia: 


we LWOWIE, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w KRA- 
KOWIE, CZERNIOWCACH i TARNOPOLU : 
w WIEDNIU, kantor wymiany bankowy  niższo - austr. 
i Union- Bank; 
` w PRADZE, Czeski Union-Bank i Ziwnosteńska Banka pro Czechy a 
OTAVU; 
w LINCU, Bank dla Górnej Austrji i Salzburga ; 
w BERNIE, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu j handlu; i 
Bank Berneński ; 
w BERLINIE, PŹS. A R 
w WARSZAWIE, p. Leon Epstein ; s 
w GRAZU, p Józ. Th. Gemeiner et Comp.; 


HEMATOSINE 


PP. TABOURIN, kawalera legji honorowej, i LEMAIRE, chemików. 


Środek żelazisty, fizjologiczny przyswajalny dla organizmu. 


Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z nie- 
dokrwistości pochodzące. 

Bladaczkę, wycieńczenie i utratę sił, wkroefuły, lyimfatyzm 
dzieci, białe npławy, brak miesięcznych odpływów, Wychue= 
dnienie, osłabienie ogólue, mozolny i długi powrót do zdrowia. 

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą NEMATOSINE, nie aprawia nigdy za- 
twardzenia, nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości. 

Hurtowa sprzedaż u p. DESNOIX et Ce. w Paryżu, 22, rue du Tempie, 
we Lwowie w apteca p. P. Mikolasch. 1-46 13—24 


dziala na 


sporządzony z podfosforanu wapna 
według Grimault w Paryżu. 


10 et. 


Znany powszechnie i 
lekarskiego wielosironnie 


pening Zdania 
wverubw- 


j pras 


i] Styryjski sok ziołowy 
H E 4 dla cierpiących n: piersi. f 
R O po renie BO e ia haska 
J. Engelhotera 
Esencja musze 'łowa i nerwowa 


z aromatycznych ziól alpejskich. 

środek przeciw bolom reumnatycznym, aczu i 
osłabieniu nerwów i sA a 
Cena . 


Bezsprzecznie wyślnienity 
stawów, przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, 
do wzmocnieniaorganów płciowych za najskuteczniejszy uznany. 


„SUMALLUN, 


Woda do ust 


Pr. Brunna, 
dentysty kilku ces. król. zakładów w Gracu. 


Towarzystwa 


eskont. uznana 


AW w skutek nader licznych deświadczeń 


za specyficzny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwania 
cuchną cego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zebów. 


Cena flakoniku 83 ct. 1959 i1 -12 


Likier żołądkowy 


Dra Krombholza, 
Likier ten przyrządzony z wzma- 
ceniających roślin, działa szczególnie 
skutecznie na osgana trawiace, a roz- 
grzewając Żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie, Może 
on być doskonałym towarzyszem ta 


polowaniu, przy wycieczkach i w po- 
dróży.. € 25 A 


1949 1- ? 


ena flakoniku 52 ct. 


Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych: we Lwowie u K. 
Schubutha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruokera dawniej Tomanka, 
Mikolascha, Beisera, w aptece pod węgierską koroną J. Piepesa i w handlu galant. 
Kamila Strzyżowskiego. 

W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadenchechta, w Ozerniowcach u T. 
Zachariasiewicza i Rojańskiego, w Jarosławiu u I. Bajana, w Kołomyi u F. Zacha- 
rjasiewicza i Schai Hermana, w Krakowieu K. Hermana, W. Feng i J. Jalna. 
w Rzeszowie u J. Schait w Stryju Gartner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp., 
w Tarnopolu n M. Schlifki. w Tarnowie n J. Jahna, 
w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp. 


w Wieliczce u Charskiego. 


WARUNEK I. 
1. Urządzam dwie grupy i przyjmuję prenot:cje: 
a) ma 500 sztuk. | 
2. Każda wygrana, która przypadnie na jeden lub więcej losów znajdujących się w grupie pod- 
czas 12 ciągnień, podczas których wplaty następują, będzie, skoro termin do wypłaty zapa- 


b) na 100 sztuk. 
Zaproszenie 


dnie, po odciągnięciu ceny lusu uzupelsiającego grupę, gotówką wyplacona. 

3. Każdy kwit udziałowy opatrzony jest 4 kuponami po 4 frank. i będzie po spłaeeniu szóstej, 
dwunastej, ośmnastej i dwudziestej czwartej raty, skoro tylko termin zaplaty zapadnie, 
Za Ściągnięciem tegoż w mojej kusie po 6 frank. w złocie wypłacany, odsyłającym kupony 
procent odesłany będzie we frankach lub banknotach. 


Wynoszą tedy procenta za każdy kwit udetałowy podczas wpłat 
24 franków w złocie lub około I1 zł. 


4. Po rozwiązaniu grupy otrzyma każdy uczestnik za każdy kwit udziałowy, który w grupie po- 
siada, jeden los oryginalny. 

5. Cena jednego kwitu udzialowego wynosi 48 zł. w. a., na który przy zamówieniu 
składa się 3 zł. resztę zaś w 25 miesięcznych ratach po 3 zł. uiszczać należy. Zamó : 
wienie może nastąpić Uwtownie lub przekazem pocztowym. 

Ponieważ obecna cena gotówki za los turecki wynosi 57 zł. a prócz tego powyżej wy- 
kazane procenta się pobierają w kwocio 11 zł. (wyn.si to razem 68 zl. ), ckazuje się zwyżka 
w zapłacie 10 zł, za którą kupujący zamiast gotówki od razu w ciągu 25 miesię:y spłaca a 
prócz tego podczas 12 ciągnień daremnie na wszystkie losy grywa, pomimo, że promesa po- 
jedyńczego losu na jedno ciągnienie kosztuje 1 zł. 50 c. 

6. Po nadejściu zameldowania, w którem wyrazić należy, czyli zamawiający Życzy sob'e jeden 
udział w 590 lub 100 losach, otrzyma kupujący kwit udziałowy, na którym spisana S4 nu- 
mera 500 lub 100 losów i równocześnie 25 frankowanych przekazów pocztowych na nadsy- 
łania miesięcznych rat, przyczem dalszy trud i wydatek pieniężny kupujący sobie oszczędza, 
Dla Węgier wysyłam węgierskie przekazy. 

Listy ciągnienia przesyłam franeo. 
Z vowyższego wypływają te korzyści; 

Że kupujący jeden kwit udziałowy nie tylko podczas 12 ciągnień bez 

promesa na jeden los ciągnienia 1 zł. 50 c. kosztuje, lecz grupa pudłng swego wyboru na 100 

lub 500 zł. w 12 ciągnieniach. e nabywa sobie los, któcy nietylko rocznie w 6 ciagnieniach 

grywa z wielkiemi wygranemi, lecz że najmniejsza wygrana wynosi 400 franków w zlocie. czyli 

około 175 zł. a. w. 

Że ten los prócz szans otrzymania wielkiej wygranej lub najmniejszej przynosi mu zysk 

w kwocie 100 zł. przynosi dalej rocznie 12 frank. w zlocie procentów, co Przy zakupnie losu 

za 78 zł. pewny procent czgni 6*/,7/,. 


do wzięcia udziału 


w grupach towarzyskieh 


na 


SL TURECKIE, 


37 po 400 frank. otomańskie obli- 
gacje kolei żelaznych. 


Zgłoszenia 
przyjmują się od dziś począwszy. 


Gra towarzystwa rozpoczyna się 


z najbliższem ciągnieniem 


1. czerwca. 


Rocznie 6 ciągnień 


platnia gryw a, gdy 


z głównemi wygranemi 600000 i 300000 fr. 
mniejsze wygrana 60000, 20000, 6000 fr. itp. 
ZLECENIA. 


na c. k. giełdę przyjmują się i załatwiają się pod najumiarkowańszemi warankami, 
zapytanie nastąpi bezzwłoczna odpowiedź. 
ZALICZKI 

na papie aństwowe lub na inne papiery wartośeciwe, na losy k 
ia wali upodobania może nastąpić naraz lub w częściach ; py Ee AE A kz A 
losowania, przypaść mogąca wygrane podczas trwania spłat Przypąda właścicielowi. 

Eskontowanie i WyKknpno 
ksponów rszelkich zagrznicznych papisrów państwowych, kolejowych „pryczytetów j TEES 


FERDINAND F. LEITNER miEnNio 1, Sootna 


Najmniejsza wygrana 400 frank. 


a na każde żąd 
równa 175 zl. w. a. a 


Procenta roczne 12 fran. w złocie. 


Płatne 1. kwietnia i 1. października. 2064 1-6 


a aa c A OB o a W... adlmoin do E S A e 


nia kosztów pocztowych i innych znajłuje się 


$7KX—O—X0X—XOX_—O— 


x 4. Drexler & Synowie 


i 


my: o A g szystkich dzienników tutejszych i zagranicznych, ! 
Wiejsce do przyjmowania ogłoszeń SSĆEECS | aaee | Rudolf Mosse. 
= w p i vn Ponal = = 


| M. b. LISOWSKI 
Dentysta 


i specjalny iekarz chorób ust, 
|| ce Lwowie, ulica Dominikuńska Nr. 3 
sporządza sztuczne zęby i szczęki i ob- 


Zniżone ceny! mS Ał i 


5> Z powodu znacznego zakupna KAWY ! zg 
w najlepszych gatunkach poleca handel 


T. LATINIKA i K. GAWLIKOWSHKIEGO 


| Arikdk FE 
4. ARNOLD WERNER 


utrzymuje na składzie li tylko tegoroczny 


— 


schirtiugó i i ua suknie damskie se. "a 
ów © skate foo A © azotu == Zęby wyjmuje zupelnie bez boln w 
1 


kaftaników. chustek damskich i flanelek. 


Świeża BRYNDZA liplanska po52 ci. funt. 


|| znieczuleniu tlenkiem azotawym. = 
NN LENE * 


wy „A 3 ; - | 
ZYKA KNEMEWANAAIKAAUIAAA 


XOX 


i 
' | 
Ordynuje od godz. 9. r. do 5 pip. 
Dia ubogich od 8—9 bezplatnie. | 


f 


| we LWOWIE plac Kapiltulny Nr. 2. - > A 
A A r : 2003 3- 12 z BJ, z turutory na sposób amerykański l F 
polecają swój obficie za a patrzony s. m e n t : 2015 1—3 przy ulicy Halickiej 1. 20. A dejmuje szykowanie niebtawidi £. ag 
ra Magazyn płócien, a e KJ A 3 mmpo zniżonych cenach: 3 x rear o R - "ai 
Š ca k= | mm ' ` I N b, PARETE 4 AE y a 4 T i , lubuję ztoteri I 
! stolo ej bielizny, ręczników, chustek do nosa A —— Portlandzki » P z CEN w grubych ziarnach 98 ct, drobniejsza 96 i Z ii q aa OE poprawia szczęki Pźle 
* ; = ? 8 k - - . . . . . a a ; leczy cho- r j : 
DRELICHÓW, DYMEK nicianych i bawełnianych, = EFA. RIO ) $ : A s : 76 ct. p. owrzodzenia, AEE e 4 
E a =a < z CUKIER najlep. L w głowie 29 ct. najiep. JL w glowie 38 ct. | sel, cuchnienie z ust i't. d. 1960 J--7 


w 
% 
I> we wiełkiem wyborze = % Prawdziwa l 
è aJ s beli ' / psy ’ 4 RA a $ 
Materje na meble: ur" XN Esencja zycia ; 
Angielskie dywany, R Dr. J. G. kiesowa w Augsburgu. N 

Kapy gobelinowe i rypsowe na łóżka i stoły. R Pomiędzy znanymi środkami domowymi zasługuje niezaprzeczenie ta y 


4a esehcją na pierwsze miejsee, gdyż takowa zyskała z powodu swojej wyświeni- kę 


; 3 M i 
C downy skład koder szytych l fanelowych X: tu) skuteczności i uientyaunego sporzydzenia, ski światowa, takowa bowiem í 


w każdym domu, a szczegolnie na wsi, gdzie lekarza mt zawolinie nieć nie $$ 


ERZE mz 


maa WE 


XX 


HANDEL 
strumentów muzycznych i towarów 
drobnych (norymberskich) 


aa 
a am 


ma 


L. 


© z F z z © ; 
X materaców, poduszek pierzanych G wlosiennych, Xir można, utrzymywana i szanowany bywa jako majskateczniejsze lekarstwo domowe. Y $$ 
~ i o ; | Bliższe szczegoly o tej eseheji swarte są W opisie, ktury udzieli się (3 S Ly’ . a i 
A waty, bawełny i owczej wełny, łą najel tniej. A GA | IPN dia nn | 
|, gotowych sienników, prześcieradeł i poszewekc. 4 Conu ass 1 śł. e 9 12 AM tai UIUTFOANI JU Nastęnców | il 
2 É e. i ag 5 ; ~ E ` 
ye W różnych fasonach i wielki ścia: h A „ i a M Dagh. + 45 NOT EA 
x bang z Główny skluł we Kwowie w apt. Sałób:a oinera Piotra g dą we LWOWIE, ryn k Nr. 29. 
AdAóżka żelazne. Ñ ykiholaseha | Z. Wackera. W Rzeszowie Semdier ct Comp, v M Z trzymuj SE: 4. . 
x S mane > 2 p" : h „ Tarnowie A. Tenezyć, apte — W tych jedynie iniejscach kupić moga przy: & PID uży mujeg Ia składzie i poleca : 
| KG Cenniki i rysunki łóżek, oraz próbki rozmaitych towarów a5 jaciele tej esencji takową jedynie prawdziwą, glyż znajduje się i naslade- tz" A - JE” eT., - r - 
wedle 2iczenia na prowiucji przysełamy frauco. Wszelkie zamówienia Ņ ‘ana, przed kupnem której ostrzega się. 4 Żiarmiomiki ręczne z inieszkięw | istne, Hłarziomiki, i ozyt;ywki korkowe i samogrające | 
ustowne odwrtuą pocztą, a ebstalunki ma pościel i bieliznę w naj- N SĘ A Kuranty. Skrzypce i Basy n we i stare pregrane. Gitary. Cytry, Flotowersy, | 
<F. | E Kaa! d i J. G. Kiesów w Augsburgu. i jo SĘ „A T A © est a IO > 
*rótszym czasie uskuteczuiają się. 1516 6—-6 R A Bilarynety, Traby rozm ite z maszynami, Eraąaby sʻgnałowe dla streży ogniowej, Erabki 
z poczterskie i myśliwskie. Smayczłeż | wiosień dla tychże. Stróny do wszelkich instramentów it. p. 4 
sy Wszelkie artykuly i potrzeby do szycia i haftu numau'j hafty zaczęte ia kan- 


=. 3 m 5 = RATE we, Wyroby skórkowe: Torbio „uz ite, Porteso etki, Palaresy, Albumy, Necessuiry do po- 

zk Ra dió ', Tyton erki. Csgarnice i t, pZa bawki i Giry dl d ieci i młedzieży. 
Kalosze 'azukowe (gumy elast) wszelkich fasonów i wielkości. Perfumy iozmaite, 
Szczotki i Szczoteczki, grzebienie. galanterję drobną i różne inne przedmioty w za- 


; , Z BIE hb pł- ży 
d T r "© © 
krajow a fabry fa dt kres tego handlu wchodzące. 


m . | ma. Obstalunki r polecinia z prowincji uskuteczniają się spiesznie i akuretnie, 1951 4—6 
P rtl |. d z Ge AEP en a e EOE s EEN Daat AAA | eo 1; « 
0 AI zków Wed EWPYYZYNAKNKKAPAAWAKAANKDAAKKOKAKEWI G 
sy 8 ę I gd p F | | X% s i ią x Ej 3 
W.STRUSZKIEWICZi B.DŁUGOSZOWNKU. PY) ouise i vime pwidi N 
a 4 « BV: dA OB | 


X O e Ó ! i 
Glówny skład u J. S. Jiirgensa we Lwowie. sgalicyjskiego Banku kredytowego 


Wyrabia od zeszłego roku cement do budowli wodnych i lądowych znakomicie się kwalifikujący. 

Komisja złożona z WW. pp. Ludwika Wierzbickiego, nadinżyniera kolei Lwowsko - Czerniowieckiej,j Wgo 
Renzenberga, nadinż. kol. Arcyks. Albrechta i profesora akad. techn. we Lwowie, Wgo Zacharjewicza, po dokonanych 
dokładnych próbach wysuką wartoŚć naszemu wyrobowi przyznała, co rówuież analizy chemiczne przez prof. dr. Kle- 
czyńskiego w Wiedniu 1 prof. dr. Antoniego Kroskera w Proszkowie dokonane stwierdzają. Nadto pochlebne Świadectwa 
tak Dyrekcji kolei Arcyks. Albrechta jak i wielu pp. budowniczych i przedsiebiorców, którzy tego cementu już używali 
dowodzą, iż wyrób nasz nawet najwybredniejsze wymagania w każdym kierunku zadowolenić jest wstanie. 

Mamy zaszczyt polecić wyrób nasz PP. inżynierom, budowniczym i przedsiębiorcom z tem nadmienieniem, Że 
produkt ten jakkolwiek w niczem zagranicznym wyrobom nieustepuje, jako miejscowy znacznie taniej pozbyć 
jesteśmy w stanie, ręcząc za Świeżość i ciągle jednaką dobroć wyrobu uaszego. 

1719 5—3 Z poważaniem 


W. Struszkiewicz i b. Dlugoszowski 


w Wełdzierzu. 


przy ulicy Wałowej pod 1. 4 
przyjmuje od 1. maja 1878 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego zir. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 
© od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela e 
zZalłlic zisi 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 


ZAKKŃaKKKREKARK 


Godziny czynności biurowych : 1946 1—? 
od tej do lszej przed południem, 
od Bciej „ Śtej po południu. 


KRKKAKEWKABRKK 


5752 


PEPWPZZNMKMAZY WPA O MMM ERREZ KAZ ZPZEWYJWEKA i) 


U 
j 
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Clayton & Nbuttleworth | | 


fabrykanci machin rolniczych 


w LINCOLNIE (Aaglii) i WIEDNIU. 


WY iedeń 4. kwietnia 1575. 


TONI-NUTKIFIE o 
z r f TTN a A NA RA 
| AUX QUINQOTNA et CACAO COMBINES. 
| WINO ściagająco-ożywcze BUGEAUD"A w polączeniu z China i z Kakao. 
i Zwracamy uwagę lokarzy, chu ych i wszystkich osób pragnących zachować zdrowie, nu ten preparat, 
który z powodu swych własności terapeutycznych nazwany zostal : ściągająco-ożywczy na. Przygo- 
| towany na winie hiszpańskim wybernego gatunku, przyjemuezo smaku, nadaju się szezegolniej dla  powra- 
cających mozolnie do zdrowia, dzioci wątlych, kobiet delikatnych. starców osłabionych wiekiem i niemocą, 

| szezególniej dziala pomyślnie w chorobach nas'ępujących : 

Niedokrewmności, cierpicniach nerwowych, chironicznej biecgnnce, osla- 
bieniu płciowem, przekewieniach biernych, zolzach, skorbucie, w perjodach 
powrotu do zdrowia po ciężkich yorączkach. 18/3 8—33 

-~ Wystrzegać się należy fałszerstw i naśladowniciw. 


PP. 
Mamy zaszczyt niniejszem donieść. że na dniu dzisiejszym otwo- 
rzyliśmy filię naszych machia rolniczych z fabryk w 
Lincolnie i we Wiedniu pod wiasną firma 


BE= we LWOWIE J 


SKŁAD GŁÓWNY w apiece P, LEBEAULTA 53. Ubea Réaumur, w Paryżu. Dostać można we 
Lwowie w apt. P. Mikoluscha; w Krakowie w apt kach pp. Trauczyńskiego i Redyka. 
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ORA a p CIAŁA 2 : Zaklad kredytowy ziemski w krakowie 
mocnikowi panu Adolfowi Künast. ; ną DZ z 
Przez urządzenie tej naszej filji ustanowiony bezpośredni 3 LI S TY j AG ST A WN e 
. . : - ; R p YU * LA 
obrót, może tylko służyć w obopólnym interesie i sądzimy, że zbę- jagi x pkd zk ERC" | 
dnem byłoby zapewnienie z naszej strony, iż wszystko uczyniliśmy, by Go lo ig se Aż kl 4 pozd u AE 36 ap 1 
naszym szanownym odbiorcom, wszelkie możliwe ułatwienia nastręczyć. oran 70 Listy dužne losowane w 20 lat. i 


Listy te są najwlaściwsze do lokowana kapitałów, gdyż: 
1. Zakł d kredy'osy w myśl §. 5. swych statutów nie może prowadzić żadnych interc- 
sów bankowych Inb giełdowych, a zakres jego działania ograniczony jest 
wylacznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie pupiłarnem opartych. 
2, Bezpiec'eństwo to pupi'arne stw erdzone j st na każdym liście zastawnym podpisem c. k. 
komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towrrvstwa służy jako dalsza tychże 
listów gwarancja. | 
3. Suma znajdujących się w obiegu listów zastawu ch ne może przewyższać wierzytelności hi- 
potecznych Zakładu, przy których nadto w myśl ustawy 2 dna 24. kwetni: 1874 nr. 93 dz. pr. p. 
załutabułowanem zostało. iż takowe sinża przedewszystkiem jako kaucja 
ma zabezpieczenie listów zastawnych w obieg wypuszczonych. 


W naszym równocześnie urządzonym YV ARSTA CIE g 
wykonujemy wszelkie reparacje jak najsp'eszniej i najlepiej. i 
Prosimy także przyjąć do wiadomości, że nasze dotąd przez panów $ 
Wichera & Kerman we Lwowie, Czerniowcach i Pro- 
skurowie utrzymywane składy komisowe, machin rol- 


niczych przez nas samych zwiniete, 
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ri © £ a p æ. E A . . ? j 
i ma YY eznie rzez ş§ E l 
zostaly A a = Oys m À YIĄ 1 a T i) Listy zastawne i dłużne Galie. zakładu kredyt. ziemskiego są do nabycia po kursie dz canyim: 
i w Krakowie: w Galicyjskim zakłsdzie kredytowym ziemskim, w banku galic. dla hardlu 


naszą filję, nasze machiny rolnicze Z Bezpo- j 
srednio == po cenach fabrycznych dostarczamy. i 
2033 3—? Z uszanowaniem 


CLAYTON & SHUTTLEWORTH. 
2&@ Bióro we LWOWIE przy ulicy Czarnieckiego Nr. 4. na I piętrze. | 


s A. - ` 


i przemysłu, 

we Lwowie: w Galicijskm Banku kred towym , 
Tarnowie: w filii Galicyjskiego zakłada kredytowego ziemskiego, 1954 1—? 
Warszawie : w B'nhu hardlowym, 
Wiedniu: w Lombard- und Escompte-Bavk, Kartner-Strasse 10, 
Berlinie w Nordden'sche Grundcredit Bank, 
Olomuńcu: A. C. Lederer, 
Bernie: w kantorze Laur. Herber, 
Gracu: kantor ©. Pruckmayer & Comp. 
Bozem: kantor D. Lehman, 

Zapadłe kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wym enionych instytucjach. 
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Wydawca, właściciel i odpowiedzalny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej“ J. Dobrzańskiego i K. Growana. Zarządca A. Skerl. 
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